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K o m i s  poisko - rnski nmMi
Z W i e a n i a piszą nam pod datą 4 lipca;
Jak było do przewidzenia, po wczorajszej 

nieprzyjemnej dla większości Rola dyskucyi, 
wYwołaLej przez aemoKratow nad rozszerzeniem 
autonomii krajowej i reformą wyborczą do S e j 
mu, nastąpiło dziś posiedzenie p o u f n e ,  o któ- 
lem dzid oczy wincie pisać me można. Wolno 
tyiko donieść, że Rolo zajęło się „podziałem o- 
kręgow wyborczych" Co przy tej sposobności 
mówiono, jest tajemnicą. Natomiast mcżua do
nieść, że k o m p r o m i s  z R u s i n a m i ,  który 
już uważano za zawarty, w ostatniej chwili 
z d c w u  Bię z a c h w i a ł ,  a to, jak skonstato
wać należy, n ie  z w i n y  P o l a k ó w .  Wiado
mo, że p, W a s i 1 k o , zastępca Rusinów w ko- 
misyi relormy wyborczej, oświadczył, iz zada- 
walnia się przyznaną Rusinom w propozycjach 
ks. Hohenlohcgu liczbą 27 mandatów z Galicyi, 
jeśli te mandaty będą rzeczywiście pewne. Otóż 
na podstawie statysty Ki nie ulega żadnej wąt
pliwości, że w 9 okręgach wiejskich wschodniej 
Galicyi wyjdzie co najmniej po 1 pośle naro
dowości ruskiej, podczas gdy drugi poseł przy
paść ma mniejszości polskiej W innych /aś 9 
okręgach, w których Polacy mają mniej niż 
25,/# ludności, oba mandaty będą dla Rusinów 
pewne. Tych 18 manuatów razem zpowyższemi 
9 mandatami tworzy więc cyfrę 27 mandatów 
ruskich. Ale p. Wasilke wyraził wątpliwość, 
czy rzeczywiście uważać można wybór 18 po 
słow ruskich z 9 okręgow za zupełnie pewny, 
zaliczył bowiem np. tych, którzy w statystyce 
nie figurują ani jaku Poiacy, ani jako Busini 
tylko jako „Anaere", rowmeż do Polaków, przez 
co procem ludności polskiej oczywiście okazał 
się wyższym. Ponadto żądał reprezentant Ru
sinów w komi»yi wyborczej, aby dla jeszcze 
większej pewności, że w tych okręgach ruskich 
żaden kandydat mniejszości polskiej nie zosta
nie wybrany i tylko ruscy kandydaci z urny 
wyDorczej wyjdą, wydzielono szereg gmin pol
skich z okręgów rnskich i przydzielono je do 
polskich T ym  ż ą d a n i o m  R n s i n ó w  s t a ł o  
s i ę  z a d o ś ć ;  o k r ę g i  z o s t a ł y  z u p e ł n i e  
po m y ś l i  R n s i n ó w  z m i e n i o n e ,  tak. że 
na zawsze już jest wykluczouem, aby tam kie
dykolwiek mógł Polak być wybrany głosami 
poiskiemi.

Z powodu uwzględnienia wszystkich życzeń 
rnskich uważano komnromis za zawarty i dziś 
miało już się odbyć głosowanie w komisyi re
formy wyborczej i Galicya" Dyłaby załatwio
ną. W ostatniej chwili jednakże —  jak to zre
sztą niestety często n Rnsinów bywa — posło
wie klubu ruskiego nie ratyfikują umowy, za
dartej przez ich mandanta p W asJkę, a głó- 
WLie p dr Korol oświadcza, zt go to nic nie 
obchodzi i kompromisu nie uznaje, bo Rusi ii 
wogóle z a  m a ł o  m a j ą  m a n d a 1 ó w, żr się 
nie godzi na 27 mandatów i t. d. Occzywiście, 
że wobec takiego postępowania Rusinów cały 
mozolnie sklejony kompromis jest z a c h w i a 
ny- . . .

Co wobec tego p. Wasilko uczyni, me wia
domo. Rokowania ugrzęzły i jeśli Rusini nie 
odstąpią od swoich nowycn pretensyj, to już 
nietylko kompromis polsko-ruski, ale c a ł a  re
f o r m a  w y b o r c z a  b ę d z i e  p o w a ż n i e  za
g r o ź  o n ą.

Szczerze jeanak wątpimy, czy to leży w in
teresie Rnsirów. Ta zgubna taktyka niedotrzy
mywania umów zawartych i niezadowalania się 
tem. co do osiągnięcia jest możliwe, pozbawiło 
dotychczas juz Rusinów tyle praktycznych i 
konkretnych zdobyczy, że powinni przecież raz 
zaniechać tej zgubnej i fałszywej taktyki. Ile
kroć robione „ugodę" z Rusinami, cala akcya

la d e u s t t  JŁonem yński;

Nad głębiami.
4,; (Ciąg dalszy.)

Nigdy jeszcze w życiu tak z bliska nie prze
stawała z natura Nigdy jej nmysł nie mógł 
zapatrzeć się w tajemnice przyrody i trwać 
dniami całemi w tym stanie. Dopiero teraz po
woli w jej zranioną duszę wsiąkały te blaski 
o mesłychanem natężeniu i najbardziej subtel
ny cn tonach, te kolory palące się tęczow ym ko
rowodem, te ksitały o niepokalanej czystości to 
"■arysowane koronkową robotą iglastych gałęzi, 
to rozlewające się w nieobjęte okiem pola za 
marzłej bieli, to z rozmachem mocarza wybu
chające w górę złomami szczytów górskich.

Rozdrażniona jej wyobraźnia kurczyła się i 
zasypiała zdrowym snem, Przeczulone zmar- 
twionien. i chorobą zmysły traciły swoją za- 
czepliwość i noddawały się kojącym wpływom 
z dziecinną ochotą.

— Miss Terrv —. rzekła raz do Angielki 
która przyniosła jej gazety — tu dobrze pra
wda?

— O yes.
Wzięła azienniki d > ręki, popatrzyła na nie 

z uśmiechem i odłożyła je na bok
— Miss Terry. nie będzie czytała. Lepiej 

patrzeć., prawda?
— O yes.
Angielka usiadła obok niej
— Miss Ter-y, yon 'ook out very well... masz 

inną cerę, jak w Warszawie, młodą i świeżą.
— I thank yon. — podziękowała jej córka

rozbijała się zawsze o to, że jeden przywódca 
n:e chciał uznawać tego, ao czego drugi przy
wódca w nteresie swego narodu się zobowią
zał. To samo widzimy i obecnie. P. Wasilko 
może Dię teraz podzielić z p. Romańczukiem do
świadczeniami, poczynionemi z Rusinami gali
cyjskimi.

Jak daleco Rusini popełniają błąd, narażając 
na szwank dojście do skutku obecnego proje- 
ctu reformy wyDoiczej, dowodzi jeszcze i ten 
fakt, że Rusini w rzeczywistości w ciągu sze
ściu lat będą mieli więcej, niż 27 manaatów z 
Galicyi, albowiem w 9 okręgach, w których Po
lacy lic^ą na wybór drogiego- posJa z łona 
mniejszości, zmiany, jakie zajść mogą z powo
du śmierci lub rezygnacji nosła mniejszości, 
tylko na korzyść Rusinów wyjść mogą. Przy 
każdym wyborze uzupełniającym bowiem, choć
by w miejscu posła mniejszości, który wybrany 
zostai tylko 25*1 głosami, potrzenną będzie już 
a b s o l u t n a  w i ę k s z o ś ć  wszystkich odda
nych głosów i rzecz oczywista, źe wtedy wy- 
bói Rusina będzie zapewniony. To samo w ra
zie ściślejszego wyboru. Z tego wynika, że na 
podstawie obecnego projektu Polacy w ciągu 
lat s t r &cić,  a Rusini z y s k a ć  mogą,  tak, 
że zamiast nominalnych 27 mandatów, mieć mo
gą 30, a nawet i więcej z samej Galicyi. Ru
sini znajdują się teraz na najlepszej drodze po
zbawienia się tych korzyści, które uważać trze
ba za wprost olbrzymie, gdy się zważy, że obe
cnie zasiada w parlamencie wiedeńskim tylko 
8 posłów ruskich wogóle’

[ p n m w w n  Nnwef Rnforpy".
W a i i&wa, 4 lipca.

(Miasto Set polioyi. — Popłooh u w ładt. — Spokój na 
ulicach. — Śmierć pu łaow nlki Muradowa — Obawy 
p n e d  pogromem. — Mili ty  a. — Zburzony pomnik —

Ado II K on.)

Blisko milionowe miasto — b e z  p o l i c y i ,  
obywa się już drugą dobę wyśmienicie. Nie 
zwiększyły się, a nawet zmalały znacznie nie
porządki, ruch nliczny normalny, bez żadnych 
przeszkód, tumultów i zbiegowisk, kronika wy
padków ta sama,, toż liczba kradzieży drobnych; 
napadów bandyckich nio było wcale, prócz tycn 
chyba, których pod wieczór i nocą dopuszczają 
się same patrole wujskowe, — nie licząc oczy
wiście dalszych pogromów stójkowych 1 rewiro
wych policyjnych, o ile kżóry , śmielszej natury 
wystawi łeb z dziury",

I nie ma bynajmniej charakteru mściwej ja
kiejś igraszki swawolnej, lecz jest wyrazem 
męskiej akcyi, którą zainaugurowała swe rządy 
uowoobrana naczelna rada P P S .  Cel jej ja
sny: przedewszystkiem wykazać zbyteczuość 
drogo opłacanej przez miasto a w nieswoje 
rzeczy wdającej się policyi, żyjącej zdzier- 
stwem, grabieżą i naduży wauiem władzy, w kie- 
rnnkn rzerzania niepokojów i prowokowania 
pogromów żydowskich, a z drugiej strony ko
nieczność zastąpienia jej milieyą obywatelską, 
wyszłą z samego społeczeństwa i jego zaufa
niem cieszącą się. Ochotnicze jej zastępy, acz 
anonimowo, bez żadnych oznak zewnętrznych, 
jnż są czynne w utrzymaniu poi*ądkn na uli
cach, szczególnie wśród doróżkarzy, którzy też 
sami nawołują się wzajemnie do przestrzegania 
przepisów, do unikania usterek i kłótni z pasa
żerami, do ostrożnbj jazdy i t. p.

Z drugiej strony, t. j. policyi, konsternacya 
jest zupełna od góry do dołu. W cyrkułach, 
chronionych przez silne oddziały wojskowe, 
rozgrywają się tragikomiczne sceny. Rewirowi 
i komisarze, bojąc się na ulicy pokazać, chył
kiem tu i owdzie przedostają się do biur w prze-

Albionu 1 zarumieniła się, |aa szesnastoletnia 
panienka.

Obie uśmiechnęły się do siebie.
Kama szybko wracała do zdrowia. Na bla

dych jej policzkach zaczęły kwitnąć zdrowe ru
mieńce., usta namerały pr,rpn»-y. Oczy coraz 
częściej ciaaały zdroja św ietlistych błysków i 
w ysyłały pieszczące, afisain tne spojrzenia.

—  Żyję —  mówiła nieraz sama do siebie.
—  Żyję, a mogłam jnż nigdy nie podnieść 

się z łóżka, a mogłam nigdy pamięcią nie wró
cić do życia.

—  1 nie pokochałabym tych cudów białych
—  I z  czemżebym poszła tak wcześnie pod 

ciężKi kamień w czterech deskacn? z jakiem: 
wspomnieniam.P

Łzy stanęły jej w oczach.
—  Jestem  uratowana.
—  Jestem  inna,
—  Czyż to być może? 1
Lekki powiew wiatru otrząsnął z ciemnozie

lonego smreku srebrne gir landy. Święcące kry
ształy upadły jej na nogi, wplatały się we wło
sy, cało wał j  ją w usta i siadały na jej rę- 
k&ch

—  Moje dobre, drogie... —  szeptała, podno
sząc je pod światło —  moje zamarznięte święto
jańskie robaczki... me zapomnę o was nigdy.. 
nie opuszczę was nigdy

Zamknęh oczy. Słodkie szczęście musnęło de- 
liuatnie jej powieki i czoło. Pierś jej podnosiła 
się równo, spokojuie.

Miss Terry weszła żywo na weiendę.
— He h !D corne: —  wvkrzjknęła.
—  Kto? —  zapytała zaziwiona,
— Mr Sobica from Warsa* ..
— Nie może być! przyjechał
—  He did
Chciała wstać, zejść na dół. Ale w tej sa

Iraniach cywilnych. Klną i wymyślają na stan 
wojenny, nie mogący zapewnić bezpieczeństwa 
życia nawet — poMcyi' Wyręczają się w razie 
ostatecznej potrzeby nielicznymi „ s t ó j k o w y 
mi", których nazwa obecnie jest w rodzaju 
,,a non l i c e n d c g d y ż  nie ważąc się zająć po
sterunków d o s t a n i a ,  są om tylko „chodzą
cymi a raczej rzadkimi „przechodniami", pro
wadzonymi jak aresztanci, każdy przez 4 do 5 
saidatów.

Za odważniejszymi a raczej bardziej zrezy
gnowanymi stójkowymi wpadają do cyrkułów 
i'*h zrozpaczone żony i w chwili, kiedy ci mają 
wychodzić z pobytuą na m. ito, zastępują im 
energicznie drogę, siłą obnażają ich z całego 
„nar i ada"  (szasjki, rewolweru, czapki i mun
duru) i zairzymują z nawoływaniem rozpacz- 
neui: „ .Volę ja ciebie mieć dziadem a żywym, 
jak w mundurze a zabitym"

 ̂Go ciekawsze, że nawet liczba patroli woj
skowych zmniejszyła się dziś znacznie. Nowego 
tego „morału" jest u naczalstwa też obawa 
przed wywołaniem starć przy coraz widoczniej
sze niepewności wojska samego.

Śmierć pułkownika Muradowr w ostatecznem 
nrstępstwie bomby zrobiła swoje."

Nie traci jeszcze ducha — tylko „związek 
prawdziwych r u s s k i c h  ładzi", który ala re
agowania przeciw pogromom policyi urządza w 
Muzeum przemysłowem specyalny wiec, celem 
powzięcia uchwały, ryrażającej n a g a n ę  dla 
posłów, którzy ośmielili się przy odczytaniu li
czby zabitych 1 rannych z policyi, zawołać: 

mało?"
Tym prawdziwym rnsskim ludziom nie dają 

spać troiea 1 łupy pogromu białostockiego, więc 
tu i owdzie piagną doprowadzić do zamieszek 
i starć tak w Varszawie jak i w kiaju, obje
chanym tak nedawno przez „rep-ezentauta" 
wydawnictwa Suworinowskiego „Nowego Wre- 
mieni" p PaparuKa

„Do tego też odnieść należy „zagadkowe" 
rzucenie się w Stryków 10 na dworcu kolei war
szawsko wiedeńskiej tłumu „jakichś ludzi" na 
podróżnych, których zaczęto bić kijami, rzucać 
kamieniami i t p. Wojsko rozprószyło wreszcie 
ów zagadkowy tłnm, pochopnie „marjawitami" 
nazwany przez „Dzidnuik warszawski" i jego 

uliganowskiego sojusznika „Dziennik powsze
chny" Jelensk ego 

Tej samej natury był usiłowany pogrom ży
dów na jarmarku w Jędrzejowie (puw. Końskim) 
gdzie chłopi zaczęli nagle rabować przyjezdnych 
kopców żydow-r.ich oraz bić miejscowych ży
dów. Zapobiega nieszczęściu w porę towarzy
sze-robotnicy fabryczni, którzy wybiegłszy z t>ą- 
ńhdnich fabryk, rozproszyli buliganowskie ban
dy i zdążyli na czas obrouić kupców. Walka 
masiała być zażarta, gdyż bei pomocy ni poli
cyi, obojętnie się przypatrującej, ni wojska. — 
To też nie brak było także 1 kilkunastu ran
nych.

Obawa przed pogromem nu ustaje i w War- 
fccawie. Mieszkańcy opuszczają lokale frontowe 
do ulicy zwrócone, szczególniej p»rterow6, choć 
nawet w podwórzach położone i przenoszą się 
do piętrowych, mimo, że właściciele domów zni
żają im nawet czynsze, celem nieutracenia ko
mornego.

Emigracya za granicę nie ustaje. biurach 
paszportowych panuje tłok 1 ścisk od samogo 
rana: godziny urzędowe rozszerzono zamiast jak 
dawniej do 2 po południu nawet do 7 wieczo
rem

Pogłoski chodzą, że tej niedzieli obejmie po
sterunki publiczne policyi nowoutworzona mili- 
cya w liczbie 300 ludzi na ochotnika zwerbo
wanych — nieuzbrojonych.

Wczorajszej nocy znikł z widowni na Czy- 
stem pod Warszawą jeden z pomników chwały

mej chwili doktor Souica zjawił się na wiren- 
dz e Oczy płonęły mu, jak iwa ognie. Uchwy
cił ją za rękę... dłoń jego drżałt.

— Rodzice kazali — tfomaczyi się — pro
sili... rzuciłem wszystko 1 jestem tutaj...

Patrzyła mu 2 radością w oczy. Nie wyjmo
wała ręki z jego uścisku.

— Mój zbawca — szepnęła i w uśmiechu po
kazała mu rząd równych, białych zębów, bły- 
iszczących, jak śniegowe kryształki.

Łuna oblała mu twarz. Topił w mej oczy, 
jak w cudownem zjawisku.

Angielka zniknęła. Byli «ami.
— Może mi wolno wstać — pytała, podno

sząc głowę na leżaku.
— Nie, nie — zaprzeczył — proszę myśleć, 

że mnie niema. Ja tylko na kilka godzin wpa
dłem.

— Dlaczego?
— Chcieliśmy dowiedzieć się. czy pani zdrowa.
— Dlaczego?
— W nocy odjadę
— Dlaczego?
Ustami modlił sit; do niej... oczami osnuwal 

Koło jej twarzy złotą siataę lozkoszy i całował 
jej ruFieńce.

Zrozumiała go. Odwróciła od niego głowę za
kłopotana, uśmiechnięta. Widział jej rzeźbiony 
profil, który rysował się na białem tle pola 
śnieżnego wytwornym wdziękiem — w.dział jej 
usta rozchylone, caie w wilgotnych pensach. 
Nie mógł oczn od niej odeiwac.

— (odzień — mówiła — kąpię się w tyra 
oceanie światła śniegu. Patrz pan, jak tu w«- 
dno, jaaie przeźroczyste powietrze daje się 
krajać powietrze.

— O tak — rzekł, aie tyikc na mą patrzał.
— ne tu św.eżego pięana — spowiadała się 

daiej — ile bajecznych farb, Czy widział do-

Tojennej rosyjskiej z roku 1831, a mianowicie 
pomnik bohaterskiej sławy poległego przy sztur
mie na Warszawę genwał-lejtnsnia J a fji m 0- 
w i c z a !

Zrównano z ziemią i pomnik i pamięć „bo
hatera" zaiartc.

Umarł Jakób Adolf Kon, redaktor „Izraeli
ty", zasłużony usBym lator, znany publicysta, 
seLretarz fuuuacy. im. Hirscha w Petersburgu 
przez 10 lat, wydawał 1 redaguwał „Izraelitę" 
od założenia. Orot

i

Ankieta w sprawie polskiej.
Jaa sobie czyleln.cy przypominają, krakowska 

„Krytyka11 rozpisała „międzynarodową ankietę 
w sprawie polskiej" i rozpoczęła w czerwcowym 
zeszycie druk odpowiedzi, któr6 otrzymała od 
rozmaitych osobistości. Daliśmy uaówczat obszer
ne sprawozdanie z tych głosów zagranicznych 
o przyszłej Polsce, obecnie zaś zajmiemy się 
dalszym ciągiem „ankiety", ogłoszonym w ze
szycie lipcowym „Krytyki".

Na czele postawimy odpowiedzi Włochów, któ
rzy dzisiaj bogdaj czy nie są jedynym narodem, 
uznającym baz zastrzeżeń prawo Polski do bytu 
niezależnego. Tankrud C a n o n i c o  oświadcza 
z zapałem, że dążenie narodu polskiego do od
zyskania niepodległości i jedności jest dążeniem 
świętem 1 że zmartwychwstanie polityczne P01- 
sk. n;e może pozostać bez zbawiennego wpływn 
na całą Eurcpę. O. F T e n c a j o 1 i , wybitny 
publicysta wioski, wierny i wypróbowany przy
jaciel Polski, piętnuje rozbiór jej jako „święto
kradztwo i zorodnią przeciwko indzKOŚci". A da
lej rozwija poglądy tak trafne, że godzi się 
przytoczyć je w całości „Sądzę — powiada 
T e n c a j o l i  — że stworzenie i utwalenie po
tężnego państwa polskiego, niezawisłego i wol- 
iugj, byłuby bardzo pożądanem dla cywilizacji, 
a to w celr zdławienia żądzy megalomanii ze 
stroDj Niem.ec, oraz wstrętnego parslawizmn 
świętej Rosyi. Wpływ Polski na politykę euro
pejską byłby ogromny w dziedzinie postępu, 
literatury, sztuki, nauki, przemjsłu i handlu. 
Polska, odzyskując po 120-leiuiej niewoli nie
zależność polityczną, własny parlament, własną 
mjiicyę i-td., Dyłaby idtainem państwem do sta
wienia tamy pożogom zaborczości. Odrzucam 
myśl federacyi z państwem rosyjskiem, która 
nie ua nic dobrego i pozytywnego i przy któ- 
rej Polska nie może znaleść żadnbgo szczęścia.

„Co się tyczy stworzenia nowego państwa w 
formie republiki, to zdaje mi się, że Polska nie 
dojrzała jeszcze dla tej idei. Dałoby to obcym 
narodom sposobi?ość do wtrącania się w jej 
sprawy i źle byłoby widziane przez Europę mo- 
narchiczną Ja wolałbym monarchię Konstytu
cyjną — w rodzaju angielskiej — z monarehą, 
wybranym z dynastyj królewskich Beilgii, Anglii, 
Włoch lub Austryi. PclsKa mogłaby być silną 
atrakcją ula ludów słowiańskich, osiadłych na 
Bałkanie i odegrać ważną rolę na szachownicy 
europejsKiej".

Profesor G i u s e r p e  T o m e  z G a e t y  daje 
lakoniczne, ale przychylne d)a nas odpowiedzi, 
kończąc swój list „życzeniami bliskiej szczęśli
wej przyszłości politycznej dla kochanej Pol
ski". Za te głosy należy się Włochom serdecz
na wdzięczność z naszej strony

Przejdźmy teraz do Francuzów. L. De s c a -  
y e s  mówi tylko o Królestwie kongresowem i 
podnosząc zasługi Polaków około rucha wolno
ściowego w Rosy , zyczy im, ażeby otrzymali 
autouomię Socjalista E. Y a i l l a n t  oświadcza, 
że przeobrażenie się Polski kongresowej czy to 
w część federacyjną Rosyi, czy w republikę 
demokratyczną, byłoby pożądanem dla postępu 
świata. Rtwolucya, która uwolni Rosyę od ca-

Ktor kiedy coś równie królewskiego i równie 
ukoebanegu, jak tu?

— Nic, nie — przeczył.
Ona zwróciła n«gle głowę kn niemu, spoj

rzała mu wesoło w oczy i rzekła bez namysłu:
— Doktor, jak widzę, tylko wierzy mi na 

słowo. Coś wzrok doktora bardzc osłabiony... 
dostrzega tylko bhskie prze Imsoty

— Zmartwychwstałą boginaę — szepnął.
— Wiem — rzekła — i y tem, komu to za

wdzięczam.
Podała, mu rękę.
Przycisną! ją do ust 1 długo, długo trzymał 

przy rozpalouycłi wargach, a ona obejmowała 
wzrokiem jego pochyloną głowę, jegc włosy, 
spadające w gęstych kępach na czoło, na brwi, 
zarysowane silnym łukiem i bruzdę, która je 
rozdzielała.

— Dlaczego — mówiła w myśli dc siebie — 
on nie miałby być tym, który będzie mógł tak 
zawsze przy mnie siadać i tak zawsze ustam. 
pieścić moją rękę? Był dobry dla mnie ., był 
wtenczas dobry, kiedy byłam dla mego tylko 
chorem ciałem, a takich on widział w szpita
lach tysiące... Ozy jest sto, ktoby mi był teraz 
bliższym na świecior Czy jest kto, ktoby mi 
tawi spoaój przynosił ze sobą, jak on?

Potrząsnęła głową.
— Niema — odpowiedziała sama sobie — 

AngusL roztopił się, jak mgły, co ciąguą zbu- 
czami gór, aż kędyś przepadają — t t i  i on 
przepadł. -

Sob.ca szeptał do niej:
— Jesteś dziś dobra dla mnie. Nie byłaś ni

gdy taką. Tworzysz nowe światy w mojej du
szy. Jechałem tutaj przerażony..., jak ptak do 
gniazda, które mu obce ludzie rozbili — a wró
cę silny, jak olbrzym, słoneczny, jak te twoje 
góry,, rozkochany w twoich oczach, jak nibbo

ryzmu — powiada Yaillant — nwolni odeń 
także 1 Polskę, a im większe rozmiary przybie
rze to wyzwolenie, tem bardziej zespoli ono 
w wolny związek federacyjny proletaryat i 
kraje Polski i Rosyi.

Odezwali się także awaj Ang..cy H M, 
Hyndman, tudzież... B. Snaw. Głosy te ią 
z wielu względów zajmujące. H y r d m a n są
dzi że odondowanie Polski jako państwa n.e-  
za  w i s ł e g o  i autonomicznego (an independent 
ant self-governing Stare) na pod3iawie etno
graficznej i lingwistycznej, jesl tak same po
żądane, jak odbudowanie Włoch PoIsk# nieza
wisła byłaby rękojmią równowagi na wschodzie 
Europy.

Bernard S h a w  woła w odpowiedz1 swojej. 
„Sprawiedliwość międzynarodowa jest Lonsen- 
sem. Narodowość nie jest wynikiem jakichś teo
retycznych postanowień Europy, lecz popędem 
życiowym, na który mema żadnego usprawie
dliwienia, i który żadnego też nie wymaga, 
prócz własnej potrzeby zadowolenia".

A mówiąc o politycznym byrie Polski, pu- 
wiada Shaw: „Pierwszen: zadaniem Polski jest 
wyswobodzenie się w jikikoiwiek sposób. Pó
źniej dopiero może rozważyć, o ile zdoła wzmo
cnić swe stanowisko przez związek federacyj
ny-.

W zeszycie lipcowym znajduje się tyiuo je
dna, ale klasyczna odpowiedź pruska bar. Ale
ksego E n g e l n r r d t a .  Typowj to Krzyżak, 
pociągnięty pokostem europejskości. Bar En- 
gelhardt w odpowiedzi swojej, bardzo obszer
nej, harcuje z początku na koniku etyk: m.ę- 
dzynaroaowej i powiada, że Polacy mają podo
bnie jak każdy naród prawo do niezawisłości 
w granicach obszaru językowego „Jakże my 
Europejczycy — woła p. Engelhardt — mog!‘ 
byśmy odmówić pn wa dążenia do niezawisłości 
ludowi, którego bonaterski król Bolesław Chro
bry władał przed 900 laty od Dniepru aż pc 
Bałtyk?"

Po tym wstępie następuje zastrzeżenie poć 
postacią twierdzenia, że odbudowanie Polsk. 
mogłoby nastąpić tylko zaponocą strasznycb 
konfliktów orężnych, któreby zadały kulturze 
europejskiej okropne rany. Z tego powodu bar. 
Engeihafdt uważa niezależną zupełnie repablikę 
polską za niepożądaną, a przyznaje tylko, że 
autonomiczne Królbstwo Polskie w związku z 
Rosyą było Dy jedynie traf nem rozwiązaniem 
kwesfyi polskiej. Galicya po „likwidacji" Au
stryi samr przyłączyłaby się do Polski Z re
szty obszarów, z Litwy, Rusi i z i e m  poć  
b e r ł e m  p r u s k i e m  powinni Polacy zrezy
gnować dla dobra Europy. O zaborze pruskim 
powiada bar. Eugelhardt. „Dzielnice te w zbyt 
silnych 1 pewnych znajdują się rękach. Nigdy 
już polska fiaga nie będzie mogła powiewać 
na morzu Bałtyckiem. Naród o stalowych ra
mionach, który opancerzony, w liczbie 70 mi
lionów zajmuje centrum Europy, nie może się 
już obejść bez owych prowincyj i wybrzeży, 
które ongi należały do Polski. Dzień tak fatal
ny, jas ów lipcowy w r. 1410, nie powtórzy 
się w dziejach przed drugą wędrówką ludów".

Cały list p Engelhardti rr.zen z etycznyn 
wstępem i aalszem .rozumowaniem1' został na
pisany tylko na to, ażeby dać pozor logik? 
twierdzeniu, że Prusy nigdy się jut nie obejdą 
bez prowincyj polskich. I jeżeli br Engeihardt 
życzy „z serc*, wielkiemu narodowi Króla chło
pów, ażeby mu się otworzyły złote podwoje 
wolności", to my życzenie to mnsimy jważać 
za obłndę.

Na ostatek zachowaliśmy odpowiedzi naszych 
pobratymców: Rusinóu. Otóż B o r y s  Hr i n-  
c z e n h o 2 Kijowa życzy Poiakom pod benem 
rosyjskiem osiągnięcia autonomii, a prolesor 
M. H r u s z e w s k i ,  mówiąc o autonomii etno-

rozkocnane jest w błęKitach jeziora. Moja dro
ga.., mój śnie rozkoszny...

Uśmhchiięła się, Słowa jego wnikały w nią 
nie jak burza nie jak ogień, ale jak to powie
trze górskie, jędrne, zdrowe, balsamiczne.

— ak, tak — odpowiedziała — za wczyst- 
ko, co wycierpiałeś, za twoje i moje taKże dłu
gie milczenie... dzisiaj jestem szczęśliwa... przy 
tobie...

— A kn idy wrócf do Warszawy, powiem ci 
to — gioe jej załamał się, oczy Dezbrzeżnie 
ufne zawiesiła na jego twarzy.

— Powiem ci to, na co czekasz — dokoń
czyła cichym, metalicznym głosem

Sob.ca ukrył głowę w rękach P uIsł  biły mu 
silnie w skroniach

Blask szczęścia palii ma powieki.
Rzekłby jej wiele. Rzekłby jej słowu mocue, 

jak uścisk, gorące, jak usta,, ale pamięta! o 
tem, że wracała dopiero do zarowia

— Trzeba czekać — powtarzał sobie w du
szy.

Czas biegł m na rozmowie poufnej i seide 
cznej.

— Czy wiesa — zapytała go niespodzianie — 
jaka jest rózuica między mną dawniejszi. 
a mną teraz?

— Wiem — odpowiedział — miałaś pazurki, 
Które drapały do krwi a dziś nie piecze mnie 
jeszcze żadna ranka.

— O i na to czas przyjdzie — przeczyła 
wesołu — ale to nie to, co miałam na myśl?

— Jestem dziś bardzo nieporadny
— Nie trzeDB się do tego przyznawać, bo to 

juz Giewont powtarza na cały głus swoim to 
warzy szorn

Wy buchnęli oboje śmiechem
(C d. n.)
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graficznej Polski, powiada, że Królestwo Pol
skie jako autonomiczne ciało, powinno być czę
ścią rosyjsK.ego związku federacyjnego. Obaj 
więc mówią tylko o zaborze rosyjskim

H, J-i
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Durni na wczoiaj&zem posiedzenia — po a- 
n.eważn.onin wyboju posłów z gnbernii tam- 
bowskiej — obradowała nad projektem ustawy
0 wolności zgromadzeń. W dysknayi nad tą 
sprawą przyszło do starcia między postami so- 
cyalistycznymi a centrom i prawicą Domy Pod 
cza3 mowy posła Eomiszwilego z Kaukazu, któ
ry ostro nderzał na burżoazyę, z centrom i 
prawicy odzywały się oKrzyki: „Dosyć tego, 
skończyć!" Dalsza dysknsya miała przeważnie 
charakter akademicki Ostatecznie przekazano 
piojekl komisyi 11.

We wtorek wieczorem rozdano Dumie spra
wozdanie komisyi, wysłanej do Białegostoku. 
Jestto sprawozdanie bardzo obszerne. Stwier
dza ono na wstępie, że o pogromie mówiono 
w Białymstoku jnż na kilka dni przed faktem. 
Zabójstwa urzędników policji wywołały roz 
drażnienie przeciw ludności żydowskiej. Agita
cja „prawdziwych Rnsyan", mająca na cem 
wezwanie do pogromu zydow i pogromu kra- 
mcły, trwała oddawna, przyczem zapewniano, 
że po pogromie ustali się spokój, W mieście 
utworzyły się dwa obozy: Do pierwszego nale
żały policja i czarna ecina, do drugiego żydzi
1 uczestnicy rucha wolnościowego. W dnia 12 
czerwca z a w i a d o m i o n o  ż o ł n i e r z y  w 
d r o d z e  u r z ę d o w e j ,  że  w d n i u  14 c z e r 
wc a  b ę d z i e  r z u c o n a  b o m b a  i że r o z 
p o c z n i e  s i ę  p o t e m  p o g i o m .  Policjanci 
także rozszerzali wiadomość o oczekiwanym po
gromie.

Sprawozdanie przytacza następnie mnóstwo 
szi-zegółów o dokonanych przez chuliganów, 
pclicye i wojsko mordów, przyczem wymienia 
pomordowanych i rannycn po nazwisku, i koń
czy się stwierdzeniem 7 głównych punktów, 
które podaliśmy jnż w jednej z depesz wczo
rajszych.

Bów noczesnie niemal z ogłoszeniem tego spra
wozdania komisyi Dumy, urzędowy „Prawit. 
Wiestuik" ogłosił raport wysłanego do Białego
stoku członka Bady ministrów E r i s  cha.  Ra
port ten zawiera dużo twierdzeń, sprzecznych 
z twierdzeniami komisyi Dnmy, i stara się wy
kazać, że pogrom był następstwem licznych 
w ostatnim czasie w Białymstoku zamachów 
na żołnierzy i policjantów Zamachy te wyko
nywali rzekomo rewclncyoniści żydowscy nie 
dziw więc, że przeciwko nim zwrócna się na 
stępnie nienawiść tłumu, policji i wojska. Na 
ogół biorąc, jest jednakże i ten i aport nrzędo- 
wy ciężkiem oskarżeniem władz białostockich 
i sprawił też rzekomo w kołach rządowych 
przykre a rażenie.

Sprawozdanie Komisy i Damy postawiono na 
porządkn dziennym dzisiejszego, czwartkowego 
posiedzenia. Według informacji dzienniKa „Na
sza Źiźń", gabinet przygotował jnż odpowiedź, 
która według wszelkiego prawdopodobieństwa 
będzie zawierała przy i zoczenie, że niektćizy 
członkowi administracji białostockiej pocią
gnięci zostaną do odpowiedzialności. W Dumie 
składać będą wyjaśnienia ministrowie spraw 
w e w n ę t r z n y c h ,  w o j n y  i s pr a - wi e d  11- 
wo ś c i .

Za przyjęciem ustawy o z n i e s i e n i u  ka 
ry  ś m i e r c i  oświadczyło się teraz także c e n 
t r u m R a d y  p a ń s t w a .  Z tego powodu — 
jak piszą z PetersDurga — można się spodzie
wać, ze Rada państwa niezwłocznie weźmie pro
jekt tej ustawy pod rozprawy i przyjmie go. 
Wśród członków Rady państwa ciągle jest mo
wa o wyrażeniu teraźniejszemu gamnetow. n i e- 
u f n o ś c i  i o p o t r z e b i e  p o p a r c i a  D u
my.  W sferach poselskich zaś zaczynają wie
rzyć, że wykonywanie wyrckow śmierci będzie 
powstrzym u  e natychmiast ze względu na przy
jęcie przez Dumę dotyczącej ustawy.

Onegdaj zabrał w Damie głos po raz pierw
szy syberyjski postł Dazakow. Powitał on Du 
mę w imionin mieszkańców Syberyi, a także 
złożył jej gorące życzenia od z e s ł a ń c ó w ,  
którzy go powitali jako posła i odprowadzali 
w drogę.

swolcn sił umysło-ych I nzycsnych, uoieni zjecnali 
się do Krakowa a wsaystklch prawie aiem polskich, 
ażeby walać udsiał w pracy naukowej. Dr Ulanów- 
bki, wyraaiwssy żyoaenie, ażeby najbliżsay aj.ad po- 
iwlęcony był historyi polsKlej ubiegłego wieku 1 o- 
bradował nad wynikami pracy nankowej akademii 
umiejętności, odnossąeemi się nie tylko do czazów 
dawniejszych, leci także i do lat ostatnich, które — 
jak się wyraził mówca —  prawdopodobnie dobra, 
się skończą. Slow* profesora Ulanowaklego nagro- 
daonc długotrwałeml oklaskamI

Ostatnim mówcą był profesor K o r s o n , który 
umknął obrady zjazdu. Podniósłszy dodatnie wyni
ki prac ajaadn Rejuwskiego, nawiązał następnie 
mówca do słów profesora Ulanowskiego o naszem 
poiożenln obecnem i lam aciył, że uczestnicy aja 
adn w ciąga cycb kilkn dn< doinali w Krakowie 
ukojenia. „Praebywaliśmy — mówił prof. Konon - 
przez kilka dni w tym aiotym XVI wieku, obco
waliśmy s Zygmuntem mądrym I a mądraejsaym 
jesacc Zygmuntem Aagtutem i a tymi wnystkimi 
luminarzami owocaesuyml, któray sjednooayli tyle 
luasl i indów różnych plemion, różnej krwi, uowy 
i wiary w jednę Rzeczpospolitą, jako wolnych i  
wolnymi i równych a równymi. Więc te dni kilka 
takeśmy górnie żyli i przeżyli, jak oni niegdyś 
żyli całe życie", Zgromadzeni podziękowali mówcy 
hnciueml oklasaami.

Ucaestników ijaiJa żegna Kraków wyraaami 
ninania aa pracę lcb, bogatą w plon

Wzór pięknej prozy Reja

Zajazd Rejowski.
(Ostatni dzień).

Woioraj po poindnln odbyło się ostatnie posie
dzenie zjazdu Rejowskiego pod priewoonictwem pro
fesora Tadeusat Korzona.

Dr Stanisław E s t r e i o h e r ,  generalny .ekre 
tara komitetu redakcyjnego „Encyklopedyl polskiej", 
wygłosił referat p. t. „Sprawa wydawnictwa nau 
kowej Encykiopedyi polskiej". Prelegent uzasadniał 
potrzebę takiego wydawnictwa, podając cały szereg 
argumentów, pomlęliy niemi aaś i tę okoiicsność, 
Je równie ae strony sj ołeczeństwa, jak I ae strony 
aagramcy odeawały się glosy, żądające wydania po- 
dobnero daieła, które nfatwl ogarnięcie całości na- 
siego dorobkn cywllliacyjnego. To też Akademia 
umiejętności wystąpiła a inlcyatywą na tern polu 
i utworzyła komitet, który ma zająć się redakoyą 
tego daieła, obmyślanego na wielką skalę, a mia
nowicie na 500 arkuszy Jrnku, co da około 20 to
mów. Komket obmyślił plan daieła, a wypracowa
nie artykułów powieraono jnż fachowym siłom —  
Enoyklopbdya podiielona aostała na 21 dslałow i 
obejmie wjzrstkie daiedainy umysłowego, artysty- 
canego, politycanego i społecanego życia narodowe
go. Komitet pragnie, ażeby Enoyklopedya m c i  *a 
wycbodalć w r. 1908, a eaa„ wydawania jej ob
liczył na kilka lat. W dyikosyi, która się rozwi
nęła nad referatem dr* Estreichera walęli ndaiaf: 
prof. Jóaef Moroaewica, Samnel Dlkjtein a War- 
saawy, prof. Jan Baudnnln de Courtenay a Peters- 
bnrga, prof. Kamiński a O dessy, prof. Rehman ae 
Lwowa, dr Wacław Sobieski i  Warsaawy, dr Dala
mi a Czernichowa, Mikołaj br. R e/, prot dr Ta 
deuas Grabowski, prof dr WUhelm Brnchnalskl, 
"aa prof. dr Bolesław Ulanowski.

Bliaas ajaada podał zwięźle prof. B U l a n ó w -  
i ki ,  który zaznaczył, że ijaad Rejowski poa waglę 
dem isehnlcinym wykaaał postęp wobeo dawnych 
■jiadów, które abytnio roadrabnlały się na Sbkcye, 
gdy obecny sjaid miał prssważnle posiedzenia ple
narne. Co do wyników naukowych ajaad Rejowski 
nie potraebnje obawiać się porównania a podobnemi 
■] aidaml aa granicą. Dalej podniósł mówca donio
słość faktu, że w czasie gdy społecaenstwo polskie 
przechodzi chwile niebywałego upięcia wzayztkieh

(P&-lm 78 .Psałterza Dawidowego ).
„Boże wszechmogący, przeczże tak wiele dopu

szczasz poganom, iż, aadzzedłscy na własne dzie
dzictwo twoje, os'.K*radzlII przybytki chwały two
jej, a Jernaalem pisebrane miasto twoje zniszczy w- 
ssy, mało nie na jedną kupę ilożjli. Ruilawsay o- 
krutiiie krew przebranych twoich, rozmiotall na po
karm ptakom, a srogim zwierzętom ciałt ich, abo- 
wiem jnż był nikt nie aostał, coby je miał wedle 
obyozaja w ziemię zagrzebać Azażby już nis cizi, 
n. ii mity panie, aby wzdy poruszywszy gniewu 
swego, pomścił krzywdy tej, albowiem już się stal 
pośmiecb ■ pi zebranych twoich we w jbmIi krainach, 
blisko około nas będących. Obróć rndszbj ten gaiew 
swój na lnazl I na królestwa, ty, któray nigdy nie 
wiedzą o wspomożeniu twoim, jeane tylko położyli 
wzzystkę nadzieję w możnościach swoioh, burząc 
lad twój i .obracając w niwecz, cokolwiek było 
ochęaoinego kn poczciwości twojej. Już na ten czas, 
nasi Panie, racz miłościwie przepomnleć pirwszyoh 
występków naszych, a ogarnąć nas racz miłosier
dziem przyrodzonym Twoim, albowiem jnż bardzo 
są ścleńczały wszy ot ki sprawy nasze A jnż snadź 
miły Panie, choć prsebacaywssy godność naszi po 
mni wżdy na błogosławione imię twoje, któremn 
wssystko miłosierdzie należy, a prsepomniawazy 
występków nasayen, wyawól nas i  tax okrntnogo 
udręczenia naszego a wielkiej szczodrobliwości two
jej. Bo to jest dziwna necr, jako tak dłngo wy
trwać możesz 1 Łęgu udręczenia priebranych swo- 
lcn 1 tak wielkiego zelżenia imienia swego, gdaie 
oni nstawicinie wołają, gdzież jest on ich bóg, o 
którego możnościach tak wiele opowiadali. A tak 
jaz cnootak sobie przypuścić żałob! lwy głos ty en, 
którzy w okrutnych okowach ku tobie wołają, a 
okaż możność twoją nad nlewianym rozlaniem krwie 
sług twoich, aby jeBzcse ci wżdy byli w żywocie 
uchowani, na których leży sroga ręka spiieciwni- 
nów twoich. A okaż grozę swoją na tych, któray 
selżyll imię twe, a my nędzne zebranie traody two
jej, Którąś ty racsyl Miąć na opiekę swoją, bę
dziemy wiecznie wysławiać wielmożne imię twoje 
i damy to jpisaó potomkom swoim, aby oni wie- 
dsieli, jakiej chwały ma być godna święta wielmo- 
żność twoja".

(Cytując ten wyjątek, prof. A. Brńckner opatrzył 
go następującym dopiskiem: „Co aa bddowna proza 
pieści nebo nasze; nie choe się wienyć, że tak przed 
360 laty pisano 1 Niema języza na świecie, któryny
na półca warta wieku wstecz, tak nowożytnym, świe
żym, jasnym tokiem się odznacza) — wziąć język 
francuski, angielski lub niemiecki a r. 1545, jak 
odmiennem, zestaraałem, nieiroiomlalem będiie je
go brzmienie! Jak mało wznieśli się i Orzechowski 
i Skarga i Wnjek ponad tę nrocaystą, poważną, 
miodepłymą proię Rejową!").

R S j p o  jk* JL
KrmJrttat, 5 iipca.

Ze zjazdu Rejowaklago Na zakończenie sjasdu 
udali się dziS rano jego uczestnicy z prezydyum 
zj&zau p Korzonem i Kryńskim na ciele na Wa
wel., celem jego awiedienla i oglądnięcia robót re
stauracyjnych. Zwiedzających oprowadzali architekt 
Hendel, oraz Konserwator dr Tomkowie*. Zwiedzo- 
no naato Wawel ae strony sewnętrznej i katedrę, 
co potrwało do godziny 2 po połndnin. Uczestni
ków zjazdu, zwiedzając,cb Zamek, było blisko trzy- 
dztestu.

Wiadomości OaOblste. PlerwBay wiceprezydent 
miasta p. Micbał Chyliński wyjechał wczoraj na 
kilkutygodniowy nriop

W policji krakowskiej rozpoczął ud dni* dzisiej
szego nriop radca Swolkien. W caynnościach urzę
dowych aastępnje go komisars dr Mlnasowicz

Statystyka teatralna. W miniony m sezonie tea
tru krakowskiego (od 26 sierpnia 1905 i'o 30 czer
wca 1906 wszystkich przedstawień było 287, w tem 
popularnych 44- popołudniowych 36, po zniżonej 
»enle 24, jedno przedstawienie dla daleci, jedno dla 
ludu, 8 przedstawień na cele publiczne. Dano pre
mier polskich autorów 19, tlórnacionrch 22, wzno
wiono cały szereg dzieł polskion autorów i obcych. 
Słowackiego było 23 wieczorów, Wyspiańskiego 26, 
Mickiewicza 10, Fredrowskich 9, Molierowskich 9, 
Szekspira 10, Ibsena 12. Z premier oryglnslnyen 
grany był „Dyktator" Żułswukiegc 1 raz, „Skarb" 
Staffa 4 raay, „Bagienko" Gorczyńskiego 3, „Ijola" 
Żuławskiego 5, „Pająk" Kaweckiego 2, „Czerwony 
bukiet" Rlttnera 2, „Rej" Nowaezyńsklego 5, „Be- 
tl em Polskie" Rydla 15, „Fifi" Sehiffmana 3, 
„Dwużunlec" Mańkowskiego 2, „Starościo ukarany" 
Nowacaj oskiego 12, „Książę Niezłomny" 8, „Mo
loch 2 fazy-

Z artystów i artystek występowali pp.: Andru 
szeo ski 148 razy, Bończa 179, Bronica 190, Je- 
dnowskl 207, Kosiński 98, lesicaynskl 157, Ma 
stalski 116, Nowicki 165, Osterwa 142, Popław
ski 145, Preisner 145, Puchalski 194, Sobiesław 
L69, Sosnowski 169, Solski 138, Stanisławski 193, 
Stępowskl 165, Strycharski 192, Walewski 154; 
Węgrayn 153, Wislańskl 131, Wójcicki 81, Za- 
wierski 207, Zelwerowicz 224, Arkawinówna 138, 
Broulczowa 121, Czeohowska Jagwlga 125, Cze
chowska Panlina 117, Górska 64, Jeremi 94, Jut-

kiewici 101. Łasarewlcz 120, Modzelewska 123, 
Ordon Sosnowska 110, Palińska 71, Słnblcka 85, 
Sokolica 128, Solska 100, Sulima 76, Walczako
wa 140, Wolska 112, Wybocka 77. Nadto gościn
nie wystąpili: Tarasiewicz 39 razy, Morska 3, Mie- 
lewski 12.

Z teatru. Jntro w piątek przedstawionym bę 
dale po rai drugi „Chopin", opera Oiefioego, która 
na pierwsiem prsedetawlenin tac wielkie wywarła 
na pnblicsności wrażenie.

W sobotę zostanie powtórzoną wesoła operetka 
Eyslera „Tyrolku", a w niedzielę po raz pierwszy 
japońska operetka „Gejsaa".

Repertuar teatru lyowskiego na praysały tydzień 
zapowiada priedatawlenla codziennie, które od po 
niedzialkn rozpoczynać się będą o godzinie p ó ł  
d o 8

Z uniwersytetu. P. Jóaef Tomasit, rodem ae 
Sadkowy, koncyplent adwokacki w Sanoku, otrzy
mał azis w tutejszym uniwersytecie stopień dokto
ra praw.

Strajki w Krakowie. Ja k  to już donosiliśmy, 
rospoczął się w poniedziałek trzeci z rzędu strajk  
roDotnlków ciesielskich w llozble przeszło pięćdzie 
sięoiu. Dotąd jeszcze do rokowań nio przystąpiono 
robotnicy odbywają zgiumadzenia poufne celem wy 
boru delegatów do pertrak tacy i; roDota w warsat*' 
tacb i pracowniach ctes{„lskich js ta ła  od 2 b. ja.

We wtorek roapouięło strajk siedmiu robotników 
kamioniarskieb przy budowie kościoła parafialnego 
w Podgórza; pośrednim powodem ma Dyć niechęć 
robotników do klernjącego nimi podmajstrzego, któ
rego przedsiębiorcy ule chcą usunąć, bezpośrednią 
zaś przyczyną jest ostatni wypadek, jaki się prsy 
budowie kościoła tego w aessłym tygodniu zdarzył

Do tych strajków przybywa jeszcze strajk robo
tników ustawiających posadzhl. Strajkuje 35 robo
tników, którzy przedstawili pracodawcom żądania 
co do podwyżsaenia płac i uregulowani , cennika 
normalnego, a nadto co do uregulowania czasu pra
cy. W najbliższym czasie mają się roipocaąć per- 
traktacye między delegatami robotników i praco
dawców celem doprowadienia do ugody

H sprawie ekfadauia węgla na ulicach. Jak 
wiadomo, uamierzyl magistrat krakowski wydać roi- 
poriądzenie, regulujące nowy perządok składania 
węgla aa nlicach, które zmieniłoby dotychczasowe 
dtosunkl •  tyle, że węgiel miałby być składany 
a wosn nie na ulic*, jak dotychcis i lecz wprost 
do piwnic. Rozporządzenie to zmierzać ma do tego, 
by uniknąć zanleczyszcMnia chodnika i nile miałem 
węglowym 1 zatamowania rnchn w więcej ożywio- 
nyoh nlicach przep to, że detąz ikta lano węgiel na 
ulicę i stąd dopiero uprzątano go do piwnic i ko
mórek, a nadto usunąć przea to nsakndsedia ka
mieni i bruków, skutkiem rozsypywani* węgla a wo- 
aów na ziemię. Przeciwko .emu rozporządzeniu 
wniesione sostało do magistratu pod adresem pre- 
aydenta praedstawieaie, podpisane praea właścloiell 
składów węgla w Krakowie, a wyoierpnjąeo umo
tywowane.

Ze względu na m o ty w y  sego p rz e d s ta w ie ń .*  i e- 
wentualiie w następstwie zastosowania ro z p o rz ą d z a 
nia podwyższenie ceny tak nioaoędnego, jak węgiel 
artykułu, poządanem Dyłoby, by  magistrat, aamlast 
zamierzonego rozporządzenia, polecił p rz e d s ię b io r
com skraplanie węgla praed sesypy wiciem z wo
zów i snrowo zakazał zesypywania węgia na cho
dniki, a nadto nakazał czysce wymiecienie ulicy po 
uprzątnięciu węgla do plwnio.

Porząaki przy rogites Wolskiej. Z miast* o- 
ti.ymujemy następującą korespondencyę, wprawdzie 
nieeo spóźnioną, ale ze względu na poruszoną w niej 
sprawą zupełnie aktualną. Idąc w priedostatilą 
niedzielę i  żoną 1 dziećmi na spacer ku Woli Ja- 
stowskiej, ujrzałem ku wielkiemu adziwicniu muje- 

u obok rogatki Wolskiej kilku komisarzy policyj- 
ryeC którzy czuwali nad tern, ażeby poiicyanci n- 
traymywali porządek pomiędzy wózkami, czekające- 

1 tam na gości, atrjącyoh chęć pojechać na Wolę, 
to bywi co nledaiela. By^em nadiwyczaj mile 

zdziwiony tą opieką policyi nad rogatką Wolską, 
gdaie w medzieie i święta wózki stują gromadzie 
i bea ładu, tamując swoboJaą komunikację, a wła
ściciele owych wehikułów bądź nagiDnją publlcinsić 
w sposób przykry, bądź podczas tirgn o cenę ja 
■dy nie szcaędzą jej wielco drastycnych epitetów. 
Tdtaj rzeczywiście policyi jest bardzo pożądaną.

W piąiek, to jest w daleń apostołów Piotra I Pa
wła posieniom znowu, na priechadakę w tym sa
mym klerunkn i znowu przy rogatce Wolskiej do- 
znaicn zdziwienia, ale tym raaem wieice niemiłe
go. Wszystko było po dawnemu. Wózki zataraso
wały eałą drogę, a nawet chudnłk, a woźnice, ma
chając batami, robili porządek pośród publiczności, 
■danej na ich łaskę i niełaskę. Ustępując przed wo
zem, naraziłem się na cięcie batem ze strony sto
jącego obok par'oka, a gdy anowu w bok odsko
czyłem, o mało nie dostałem się pod tramwaj A kie
dy zwróciłem nwagę parobka, że wywijanie batem 
wśród gęstego tłumu priecLodnión nie uchodzi, o- 
trzymałem » k  doszdią odpowiedź, że zrezygnowa
łem a dalszej polemiki. Polleyanta nie zdołałem oś- 
ssukać, onociaż mam wzrok dobry. Sądziłem, że bę
dzie tu postoi unek koauej poiioyi, ale zawiodłem się 
rówzież. Rozmyślałem «ługo nad rozwiązani jh «■- 
gadki, dlaeiogo w niedzielę aż komisarze szawall 
nad rog/tzą Wolską, a w święto apostołów Piotra 
i Pawła nie było tam nawet stójkowego, aż wre
szcie pewien znajomy pouca/ł mnie, że w niedzielę 
były wyścigi, wiec pollcya pamiętała o porządku, 
zaś w piątek dążyła na Woię swyenajaa publicz
ność, „misera plebs contrlbaens", wlęe pozostawia 
no wszystko po staremu.

Tajemnlcu owacya Na ulicy Saewsklej zwra
cały uwagę priechodniów cztery fiakry, któremi za
jechało 20 ekspresów najpierw prsed handel a kwia
tami p. Michalskiej, u następnie przed handel „Prin- 
teps", ilrąd Wozyscy wystli a bukietami.

Tych samych ekspresów ujrsano później na dwor
ca kolei ustawionych szpalerem, trzymających owe 
bnkiety a eserwonemi wstążkami i cackających na 
pooląg ekspresowy, który o goda. 2 m. 24 pray- 
chodsl ze Lwowa i następnie dąży do Wiednia. 
Wsaystkle owe bukiety po przyjściu owego pociągr 
zostały wręczone nieznajomej damie, pośród ogro
mnego aaciekawienia obecnej na dworca publiczno
ści. Niestety ciekawość ta na razie nie została za 
spokojnną. Owacya i dama pozo.taiy tajemnics?i.i.

Z 2vwoa piszą nam: W ostatnich dalach cae'- 
woa odbyło się ta z e b r a n i e  n r z ę d n i k ó w  Ko
l e j o w y c h  z przestrzonl Zwardoń—baoha, aby 

m r ś l  zatwierdzonych przez namiestnictwo statu
tów, zawiązać Koło miejscowe związku urzędników 
kolei państwowych, Którego centralny aarnąd na Ga- 
lieyę anajdaja się w' Lwowie. Zearznie sagaił p. 
Leśniakowski, pocaem przewodniczący Ins. p. Ba
rański udzielił głosu delegatowi centralnego zarządu 
p. Tabacaynsklemn, który praybył a Krakowa. —  
W dłnżssym referacie na podstawie dat statysty- 
cinycn prielstawił p. Tabaczyński pokrzywdaenie, 
jakiego doinają nraędnicy Galieyi, kosztem foryto-j

wania ich kolegów ze zachodnich prowlncyj Au- 
stryi, gdzfe koszta ruchu jednego kilometra wyno
szą 16.000 koron wobec 5000 koron, przypadają
cych na Unie galicyjskie, oras żywo skreślił niedo- 
utatek, jaki panuje ogólnie wśród urzędników z po
wodu niezwykłej drożymy artykułów rpożywcsych 
i mieszkań. Zaznaczywszy, że władze wobec wszel
kich dotychczasowych żądań zach„waly się aawsze 
obojętnie, wskazał na konieczność szerzenia idei 
związku, widząc w jego dążnościach jedyną drogę 
do ogólnego zdobycia lepszych warnnkjw bytn, oras 
możliwość obrony interesów poszczególnych człon
ków przeciw nadużyciu włada.

W dysknsyi zabierali głos pp. Koeb, Kwieciński 
i Rogawski, poczem jed&ugłośnie oświadczono się 
za pisy stąpieniem do związku Na.tępnie odbyło się 
ukonstytuowanie zaraądn Koła miejscowego, do któ
rego obrano pp. insp. Barańskiego prsewodnlczą- 
eym, nadkomisarza Hordyńskiego aast^pcą, Leśnia- 
kowsklego sekretarzem, Kwiesińssiogo skarbnikiem, 
Allerhana a gospodarzem, oraz do wydalała Janesz 
ae Suchej 1 Piekarczyka se Zwardonia.

Z Rzeszowa piczą nam: Rucb, jaki powstał wśród 
naucayoieiBtwa od grudnia ubiegłego rozu, zapuścił 
i w powiecie riesaowoklm silne koraonle. Nauczy
cielstwo powiatu Hoszowskiego pokazało swą s'łę, 
przystępując solidarnie do zawodowej oig»n!"zcyi 
krajowego Związku nauczycielstwa indowego, czego 
dowodem jest utwierdzenie przez namiestnictwo 
ognisk: w R z e s z o w i e ,  w T y c z y n i e ,  w B ł a 
ż o w e j  i w J a c i o n e e .  Ognisko w Raozzowie 
roawija się bardzo pomyślnie, gdyż zapisało się do 
niego przeszło 70 nauczycieli z miasta i najbliż
szej okolicy, a jest prawie pewne®, że jesicze wpi
sze się przeszło 20 osób, które nie były na Wil
nem żebranin, a oswlLdciyły poprzsdrio, że pójdą 
solidarnie R sita nauczy ciel a t,w a wpUuje się do in
nych ognisk. Do sarządu Ognisku w Rzeszowie zo
stali wybrani pp. Fr. Gottwald prezes, Helena Do
lińska zast. pres., A. Marszałek sekretarz, P. A. 
Aadres skarbnik, J. Krawecki, M Marynowska, J. 
Kublinowa, A. Weiss, M. Lnśniak, W. Pohorski, M 
Gąsior. Uchwalono płacić wkładki półrocznie. Przy
jęto także jednogłośnie wniosek, aby wszyscy pre
numerowali „Głos nauczycielstwa ludowego", jako 
organ zawodowej organ’zacyI.

W dniu 30 oaei wca podczas konferencyi okręgo
wej w Ruesiowlo sawląiało się piąte ognisko a sio- 
dalbą w G ł o g o w i e .  W dnia tym podpisano także 
statut* celem zawiązania Koła powiatowego He 
szowskiego krajowego Związku nauczycielstwa lu 
d owego.

Na konferencyi okręgowej, w której brało udział 
nauczycielstwo całego powiatn, wybrano delegatem 
do Rady szkolnej okręgowej p. Anśrzeja Lacha, 
nanczycfela z Hyżnego, Ltóry jest także delegatem 
na konferenoyę krajową. Jako drugiego delegata na 
konferencyę krajową wybrano p. Zasisławn Krzywkę, 
nauczyciela a Przewrotnego. Konlerencya wręczyła 
tym delegatom dwa wn'08Ki, celem postawienia ich 
na porządKU dziennym krajowej konferencyi. W je
dnym a tych wniosków żąda nauczycielstwo, aby 
miało a wyboru dwóch delegatów w Radzie szkol
nej krajowej, ora* aby aniesiono zakaz ubiegania 
się nauczycielstwu o mandat deiegata z miast Lwo
wa I Krakowa. W drugim wniosku żądc nauczy- 
olelstwo przyanan!* remnnsracyi za godziny nad- 
licabowe w wysokości 1 */# miesięcznej płacy za go
dzinę, a nie 1/i */*, jak to j_st dotychczas.

Uroczystość „Sokoła" w Karutzu. Jak nam ■ 
Kałusa* piszą, tamtejsay „Sokół" obchodzić będzie 
8 b. ■  uroczystość poświęcenia kamienia węgiel
nego pod badotię własnego gwachn i uroczystości 
tej pragnie nadać uietylko cechę uroczystości soko
lej, ale tahże ogólno-narodowej, uprasza więc ro
daków do gromadnego prcybycia. Do Kałusza przy
bywają pociągi ze Lwowa i Krakowa o goda. 3 7 
1 t. d. rano, 3 po połndnin, 7 i 8 wiecaór I 12 w 
nocy. Kwatermistrzem gości jest druh Gustaw Ml- 
chabisewikl.

Dłużnicy wiedeńskiego „Ogniska". Zarząd pol
skiego akademlcLlegc stowarsyszenla „Ognisko" 
(Wiedeń, IX., Secbsschlmmelg*s«e 17) zwraca się 
do swoich b. czlorków, dłażników towarzystwa, aby 
wskazali swoje adresy celem nregnlowania lcb aa 
iegiości. —  Humanitarne stowara/ tzenie potrzebuje 
funduszów celem wsparć cilonków, będących obe
cnie studentami wy-ższyzh szkół w Wiednia a po
trzebujących pomocy.

Zmarli.
Hryć P o k o t y ł o , prawnik, jeden z pr*vwód- 

cóm ruskiej młodzieży akademickiej, zmarł a Mika- 
liczynle w 29 roku życia.

Z Warszawy
—  W poi ledzlałok na ul. Hożej zabito z rewol

weru rewirowego Kowalczyka. Na skutek DtrzafOw 
przybył na miejsce wypaakn patrol, który dał sal
wę do przechodniów, przyczem zabito Potawczyka, 
introligatora, któty, jak okazało się, był Rosya- 
ninem.

— W poniedziałek zmarł ś. p. Fenks Czaplicki, 
zawiadowca długoletni stacyi Warszawa - Teres- 
polska.

—  Wczoraj n; ulicy Twardej wypadkowo zo
stał araniony awnzrotnis jadący doróżką aptekarz 
z Płocka, p. Jan Nowakowski.

—  Departament podatkowy, biorąc na nwagę 
straiy, na jakie narażeni są właściciele nierucno- 
mości w Warsiawie z powodu zastój o i zmniejszo
nej zdolności płatniczej iokatoiów, postanowił za 
proponować obywatelom miejskim zapłacenie podat
ków za rok i905 ratami w ciągu 1906 i 1907
»-oku.

1 Lodzi.
—  Wczoraj zastrujKowało 7u0 robotników w fa

bryce wyrobów wełnianych Rankego Chcą oni 50 
prc. podwyżki. Robotnicy zmnsiil zarząd fabryki 
do aauiknlęcia natychmiastowego wszystkich skła
dów i kantorn. Jest to 18-sta fakryka wvroDÓw 
tego rodzaju zamknięta w Łodzi. Obecnie w Łoazi 
strejknje 8920 robotników.

—  We wsi Antoninowie włościanie zabili ka
mieniami znanego złoazleja Kosińskiego.

Z Wilna. Niezadługo zacznie wychodzić w Wil
nie trzecia gazeta codzienna, p. t. „Dzibnnik W i
leński". Redaktorem będzie p. Ursyn (Jan Zama- 
rajew).

Matka Boska >adykalną Polką! („Die Mutter-
Gottes von Czeaztochan ais Radicai-Poiln"). Pod 
takis nagłówkiem umieszcza wyohoóząci' w Byto- 

ii> ceatrowa „Obeisohleslsche Zeituag" dennneya- 
ćyę pielgrzymów górnośląskich wracających i  Czę
stochowy, że wnoszą do państwa medaliki ■ Matką 
Boską 1 a polakiem! napisami, jak „Królowo Koro
ny Polskiej" i t. d. Gazeta ta pisze: „Widać tu 
taj znowu usiłowanie zbratania loda a jednej 1 
a drugiej strony prnskion słupów graniosn/oh. Mo
wę i rellglę, jaj ważniejsze czynniki porozumienia 
się, wyzyskują radykalni Polacy z wyrafinowaniem

dla swych celów, dąiąoych do a d r a d y  s t a n n .  
Że żemsamem dopuszczają podłej obrazy 3osk:‘ej(!), 
to tym bohaterom z pod smutnej gwiazdy jest obo- 
jętnem".

Tak daleko doprowadził szowinizm hakatystyczny 
pismo, :tóre mieni się być centrowe® i... hatoli- 
ekleu.

Robotnioy polscy W Pl ussch. Znaną jeat .pra
wa robotników pokkieh z Gallcyl i K/óleztwa, któ
rzy wychodzą do pogranicznych ziem zaboru pru
skiego i*  robotę około roli. Rząd pruski rad by su- 
pblaie zamknąć prscd nimi granicę, alr twaida ko
nieczność ekonomiczna nie pozwalz na to, ustępu 
jąc więc przed nią, utrudnia tylko o ile możności 
pobyt zagranicznym przybyszom. Jak daisiejsay te
legram donosi, w sprawie tej póturzędoo'* „Nord- 
deutsene Alig. ZeitaJg" ogiasaa następujący kemn- 
nlkat:

„Bieslauer Ztg" podała wiadomość, jakoby rząd 
zniósł zarządzeniu, wydane w . woim czasie z przy
czyn narodowych, a nakazujące sezonowy* polskim 
robotnikom rolnym z RoByi 1 Galicy i powrót do 
domów w miesiącach zimowych. Wiadomość ta jest 
zupełnie nieuzasadniona. Ze względu na nczególnie 
wielki w roku bl lżącym nr_ Indzi przy rolnictwie, 
minister spraw wewnętrznych zarządził, aby aż do 
dalszego rozporządzenia wogóle nie przeszkadzano 
utrudniania zagranicznych polskich rodzin robo
tniczych, które dotąd tylko wyjątkowo w czterech 
wschodnich prowincyach granicznych było dozwolone 
Odnosi się to jednak tylko do tych rodzin, które 
nie przywożą ze sobą dzieci w wieku szkolnym i 
odpo, ladają ogólnym warunkom. Naturunie, że re
dliny te, jako też 1 poszczególni robotnicy muszą 
w miesiącach zimowych wracać do domoz 

Nowy skandal kolonialny w Niamozech. Coś 
się psuje —  nie w państwie Duńskiem. lecz w nie
mieckiej gospodarce kolonialnej. Głośna sprawa 
Puttkamera, gt jernator* Fameranu, jeszcze uie jesf 
załatwioną, a już nowy skandal wyszedł na jaw 
Jak donozi kilka pism niemieckich, stwierdzano, że 
cała niemiecka flotylla kolonialna jest nbezchcioną 
w pewnem akcyjnem To warty tt wie nbezpiecceń, 
w którem zatrudnieni są przeważnie synowie urzę
dników kolonialnych, a raąd opłacać mmii in.cznie 
w y ż s z e  p r e m i e ,  niżby opłacał w lanych To
warzystwach. Jeden z urzędników pobierał podobno 
wysohą pensyę za esynność, której już od pół roku 
nie pełni. Innym często podwyższano pensye i t t 
Gay jadnżycia wyszły na jaw, pnenieslono głów- 
negu radcę kolonialnego na Inne stanowisko, a rad
ca kolonialny Rose, znaiy już ae sprawy puttka- 
merowskiej, „rozchorował slę“(!). ftkoro tylko zble- 
rne się pariament, sprawę wytoczą plerwii cen
trowcy. Ponieważ poprą ich socy aliści, więc spo
dziewać się można ciekawych scen w parlamencie 
niemieckim.

Kolej elektryczna z W>ednla do Barienu. Przed
wczoraj przybył do Badenu pierwsry wór elektry
czny, który odbył z Wiednia próbną jazdn. Wóa 
ma 4 przedziały, które mają po 22 miejsca, dwa 
przedziały są dla palących, dwn aaś dla niepalą 
cycŁ. Próbna juda wozu, którym kierował starszy 
Inżynier Tomschider odbyła się pomyślnie.

Kara śmierci we Frtncyl. We francuskiej 
1*1 Ie deputowanych Jinrós postawił wniosek, aże
by wara ćwierci została zniesioną.

Międzynarodowy tirnkj szachowy w O..en 
dsie zbliża się ku końcowi. WaJka pomiędzy grn 
parni aostała jnż rozstrzygnięty, sUbbi gracze ustą
pili i ouecnie stanęli wyborowi gracie do osobiste
go turnieju. Dstąpiii nastęrnjący gracze: Leonhard, 
Jońner, Fahrni, Spieimana, Znosko-Boruski z Fe- 
łernburga, Swiderski z Lipska i Salwę z Łodzi, 
otrzymawszy dar pocieszenia w sumie 300U fran
ków do podziała wedle punktów wygranych Do 
końcowego turniej a uiało według programu stanąć 
6 graczy, ale komitet dopuścił jeszcze traech, wy
znaczywszy dodatkowe nagrody w kwotach 600, 
500 i 300 franków. Oo9cny stan walki jest nastę
pujący; Msroezy 161/», Schlachtor 15'1/* Rubin 
Stein 15, Barn 141/, (1), Bernstein 144/*, Teicn- 
manr- 131/*, Mush*U 13 (1), Jznowsfci 121/* (i), 
Perlis 121/*.

Z e  s t o f t a r i y s z e ń .
Z aktadeitlli umiejętności. Posiedzenie wydalała 

filologlcznegfl odbędzie się w sobotę 7 bm o godz 
6 wiecsoi. Porządek dzienny: 1) Dr A. Babiaczyk: 
„0 starosłowiańskich pomnikach irejsyngieńskieb". 
2) Dr T Grabowski; „Z dziejów literatury aryań- 
rSciej. cz. II". 3) Dr Ludwik Pusadzy: „JedŁoitka 
a społeczeństwo".

Z Towarzystwa właścicieli realności w Kra
kowie. Wydział uchwalił wnieść bezawłocznie do 
ministerstwa skarbu petycyę o zniżenie Btopy pro 
cantowej od odsetek zwłoki, pobieranych od zale
głości podatków i aalożytoścl, uraz o zmianę prae- 
pisów, dotyczących egzeknoyi przy ic ąg.i it poda
tków i aależytości.

Wstelklch wyjaśnień i porady prawnej w jprn- 
wa h podatkowych udziela członkom sekretarz i 
syndyk Towarzystwa właścicieli realności, dr Frań 
ciszek Mussll, adwokat w Krakowie (ulica Karme
licka, L. 15) codziennie ud godziny 3 do 5 po po
łudnia z wyjątkiem nledaiel i świąt.

Krakowskie Towarzystwo ratunkowe udzieliło
w czerwca pomocy 315 razy (z tegs w nocy 66). 
Nagłych aksłzbnlęć było 58. przypadków chirurgi
cznych 191, ODłązania 6. Dotkniętych Było mężciTzn 
194. kobiet 82, dzieci 3“

Resursa urzędnicza urządza w sobotę 7 b. w 
o godz. 4  po południu wycieczkę na Pauskle S ia 
ły, w której członkowie oraz zaproszeni g tacie mo 
gą wziąo adzlał bezpłatnie. Panic zborny naprze
ciw wejścia do parka dra Jordana,

„Ruta". Nadawyezajne walne zgromadzenie człon
ków odbędzie się w niedzielę 8 bm. o godz 5 w 
sali „Elenteryi" (Rynek 17). Porządek dzienny: 
Spraw ozdanie zarządu; kwesty* dalszego istnienia 
stow.; ewentualna zmiana statutu; wybór prowiao 
ryczneęt zarządu; wnioski ! interpelacje. W razie 
nie dojścia do skutku tego walnego zgromadaenia, 
odoedzib się drugie 16 bm.

Mianowania. Mr lsier kolei posunął do rangi IX ad 
junt ta Edmunda Friedricha w Płasiowie

Z politechniki. P. A leksander Snwada rod 'm z G ali
c ji , złoi rf w pulitechnloe wiedeńskiej drugi igzamln 
rządowy s odznaczeniem na  w ydzials inżynieryi.

Macanie stypendyum. Na przedstawienie galicyjeki -ba 
kowińsktej ewangelickiej anperintendantury augsburskie
go i heiv. uokiogo wyznania w Białej, nam iestnictwo na 
uało Rudnlfpwi Bertoldowi Baumowi, uczniowi VI klasy 
■jk iły realn j w T arnow ij, synowi ubogiego stolarz*, 
stypendyum a funaaoyi Seidlerów a  kwocii rooznyoh 
180 K.

Składki. Dla T»w. Szkoły ludowej złożył W. Smolka 
1 K 60 h

Repartoar- tsaliu miejskiego
W  piątek: .Chopin1.
V" sobotę- „Tyrolka".
Z kaleadarzr, W piątek 6 ilpct Isajaats pr. 1 Domi

Gorsety 'talMowyoh krojów pary.?k!oh ‘ bmksel- 
sklob o o o roleoa nowo ctwoizon&

paryska pracownia gorsetów .Jelicya" w Krakowie, 
ulica FloryańsKa L. 

(Hote! Drezdeński).

Wszelkie umowtanta w u k res  gorceoiin'**! 
wino Ląu« wykonnle w ciąge 8 goózr 
PrzyJmaJe w^zelKie reperacje. — ZieoiitlŁ 
i  'OTTinoy* oEkaiaozRia s ię  D ów rotsą



riątsk 6 Lipca i )Sd £ 0 W  & n  i  F  u  A  M  «..• s it  1 5 0  8

nikł; w sobotę 7 lipo*: Cyryia, Metoaego 1 Oaons b. w.; 
w niedzielę 8 lipot Jana z Dukli i Elżbiety.

Wzoliód .iońoa 6 lipca o godzinie 3 w'rut 40, nzoiiCd
o godz 7 m. 48, dłngoż' lalo godzin 16 ja. 8.

Z kraka*, ki jge eberw ateryn*. Dnia 4 Kpoa .e.mo 
meta doszedł od 113 do £28 O.; barometr opadu 

Dnia 6 llpoi o godzinie 7 lano itai , aromat*' 748 *
mm termometru 18*0 O.; wiatr wschodni.

l-rzepi/riednla dli Golić y’ <i ohodalej na dzień B lip- 
ob' pogoda, aachmnraenii zmienne, po pot. skłonność do 
twor^onia *lę lokalnyoh Dura,

B .  O a b p y e l a K a ,  K r z y t z ł o f o r y ,  
D  i u k ó w -  Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i pianole za gotówkę lnb na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Insorumoniy używane od 
cen najniższych.

opery.
— .Ca.allewa„Ohopla*1, opera w 4 a k ta c h  C.efioogo 

rnsticana*. — „Pajace1*.
Na pierwszy pre-dorowy popis operowy dyrekcja 

teatrn lwowskiego wy oraia głosie daleło Oreflcego 
„Chopin*1. Dla ciegj utwór tei, noszący mlcno ope 
ry, zyskał Wyjątkowo rosgłos i taką popularność, 
it oblegai s p.rwodseiiem sce ij europejskie, trndno 
arosnmieć W  literatnrse Muzycznej, a w ssczegól- 
ności w twórczości operowej eie ma bowiem przy- 
kladn podobnej metody formułowania nowych na
tchnień na tle endaogo dorobku kompozytorskiego, 
jak w tej operze Jest to pod wuględem mszyca- 
nyat zręcznie splecione potponri, w jrtórem Bnnją 
się motywu uajmelodyjniejsaych i najbardsiej zaa- 
nycn pomysłów Chopina. Ogrou eatehuleń wielkie
go mistrsL stwarza u  tern samem podkład pełen 
rzewnego Jtutroju, Wtóry byłby ze wszech miar po
żądanym czynnikiem, gdyby robota p. Oreficego o- 
plerała się la  celowym i i  płazem wykonanym 
sak elecit operowym. Ale zarówno libretto napisane 
praea p. Angieia Boito, jak i itieuryginalia mmy- 
ka Orericegc nie dają plastycznej całości. Libietto 
nnaiae i bei akcyl interpretuje w sposób więcej niż 
dowolny n'ektóie momenty z życia Chopina, a lHa- 
stracya mnzyccno tetsta doprowadza do rozpaczy 
mdłem powtarzaniem ananych motywów. W  czte
rech obrazach, aatytnłowanych „Boże Naronzenie**, 
„Kwiecień1*, „Burza** i „Jesionią**, miłość 1 śmierć 
splatają się w wiązankę pośmiertną, rzucotii; na 
grób naszego pleśniaraa, znajdując wyraz w szere
gu romantycznych, nastrojowych obrniów, podanych 
w barwnej I żywej inatrumentacyl. Mamy ciągle 
po 2 lnb 3 osoby na scenie, śplewnjące dnety lnb 
tercety elegijno sentymentalne Ostatni najwyra 
listw y obrts śmierć Cnoplna kończy operę, której 
wyslacbać można w pen nom skupieniu, ale bez od
czucia silniejsiycn, estetycanych wrażeń.

W ykonan ie  opery  m iało piętno p rzygotow ania 
bardzo starannego , a  w ykonanie poszczególnych par- 
ty j, o ile  one w sacanpłym  sw ym  zak res ie  daw ały 
pole do popisu, mogło aadow ollć w zupełności. —  
C hopina, w dosyć n iendom ej o h a rak te ry zao y l, śp ie
w ał p M alaw ski z SLezerem ncznclem  1 tą  preey 
*T ł w głosie, k tó ra  znam ionuje m uzykalność i on.16- 
ję tn e  nżyw anii głosa. F lo rą  była p. Colignon, w 
k tó re j pozn liśmy bardzo obiecujący w okalny 1 sce
niczny ta len t. P . Zarc moa w p a rty i E lca, p. Mo
k rzycka  jako  S te lla  1 p. PaLzkow ski jako  zakonnik  
podtrzym yw ali w wyćwiczonym ensem bln i w do 
skonało w ykonanych ro lach całość tę tn ią c ą  rzew uem  
ncznclem  i sen tym entalizm em  m inionej epoki.

Stało się już przywilejem Msscagnlego i Leon- 
c«.y»lia, że ich opery „Carallerla-* 1 „Pajace1* łą
czą niemal w. sd.it na afl.sn teatralnym. Dwaj 
najgłośniejsi i najwybitniejsi przedstawieiele wło
skiego werysmu w muzyce, w obu tych swych dzie
łach wznoszą się na szczyty natchnienia, które za
pewniło ioL otworom, jako pociętym w dnenu epoki 
I jej prądów —  największe powodzenie.

W czorajszy  w lecaór, k tó ry  mam przyniósł obie te  
opery, był n iezw ykle zajm ującym  ze w zględu na 
przeg ląd  sił m łonych, jak ie  po raz  p ierw szy w ystą 
piły w nowo Dkompletowanym zeapoie operowym

W  „CawnUerśl“ popisyw ały  się panie G e m  b a 
r i e  w e k a  (S an ta  asa) 1 C o l i g n o n  (Vlola). W y
ją tkow e w arnnk i, jak iem i ro rpo rządza  p ierw sza z 
w ym ienionych śpiew aczek, kw alifiku ją  ją  ae wszech 
m iar do te i odpow iedzialnej p a rty i. G łos szeroko 
rozw in ię ty , o n a ie i  sym patyesnem  brzm ieniu, posia
dający silne  akcen ty  dram atyczne —  swonodna, 
ś r f ia ia  e m is ja  w ysuw ają  p. G em brrcew ską n a  czoło 
onsam blu solowego. P a n i Collghon, rozporządzająca  
m niejszym , a le  barazo m iłym  w brzmleDin głosem 
jako  Y iola by ła  bardao in te resn jącą . P . M a l a w 
s k i  w  p a rty i T u rr ld a  zda w az  adobył sobie u zna
nie, w czcrajsay  w ystęp  po tw ierdzić  mógł ty lko  w 
pe łn i opinię o za le tach  w okalnych, k tó re  s  roku  na  
rok w sp ie ra ją  aię u* w iększej rn ty n ie  śpiew ackiej.
P  L udw ig  by ł energ icznym  I p e łty sa  tem peram entu  
Alfiem.

W „Pajacach" zainteresowanie andytoryum sku
piało aię na osobach dwóch młodych śpiewaków, 
świeżo pozyskanych dla trapj operowej, pp. Mu
szyńskim 1 Scbapln.0 Obydwaj przedstawili się 
bardzo korzystnie. P M n o a y ń s k l  posiada głos 
barazo ładnie wyszkolony, dobrze go ożywa I wspie
ra aręcaną grą "cemczną. W atakowania zdradza 
szerszą muzykalność I wiele uczucia. Może nadnży 
wa nieco z własną szkodą tremolanda, ale z tego 
mjżna aię jetzeae wyleczyć. Ogólne wrażenie wy» 
stępi było ae wszech miar dodatnie i obiecujące. 
P. t i c h n p i r a  był nieco skrępowany tremą, ale ta 
okoliczność prseuawia tylko nn jeeo korzyść. —  
Śpiewał snpełnie poprawnie, wj katując aalety do
skonałej szkołj. Nledostateezne jeszcze obycie się 
ze seeną krępowało nieco swobodę ruchów utalen
towanego śpiewaka. Bardzo aympatj omem zjawi
skiem w roli Neady była p. Heidrlcnowza. Głosik 
to jeszcze me wielki, ale ładnie postawiony i do
brze używany. W grze ożywionej i w ruchach znać 
wiodaoną żywość temperamentu i błyski prawdzi
wego talenta soenicznego Bardzo sympatyczne wra
żenie wwwarł p. Zaremba w partyi Gania.

Całość opery stła bardzo składnie. Chóry, które 
w „OnvalleriI“ ookoiwiek nie dociągały, w „Paja
cach spisywały się bardzo dobrze, niemniej jak 
1 "orkiestra, dyrygowana z temperamentom przez p. 
Rnkawinę.

pelsoye, sekretarz I galicyjskiego Towaraystwa cho
ru drooin wygłosił referat o nbocinych gałęziach 

gospodarstwa, podając azereg prakcyczayeh wskazć 
wek o hodowli drobin, orai zalecając, aby na po 
r.ądku dziennym przyszłej Raay omlcjiciono refd- 
rnt o otworzenie spółki handlowej jajami drobiem 
1 pierzem przy pomucy Kółek rolniczych.

Di Gargas uzasadniał wniosek, iż Rada uważa 
wprowaazenie dowodu uzdolnienia dla przemysłu 
handlowego zn zupełnie nieodpowiednie. Gdyby to 
postaucwicnle weszło w życie, świadectwa w sta 
wionę przez zarząd główny Towarzystwa rolniczego, 
jako kierownika kursów handlowych, będą wystar
czającym dowodem nzdolmtala. Uchwalenie wnioskn 
p. Jarosaa, aby ku uczczeniu 25-Ietniego jubileuszu 
wznieść wiasny gmach na pomieszczenie ciur, aa 
kończyło obrady.

Po końcowych przomówieniacŁ prez. Cieleokiego, 
marszałka powiatu, ki Czartoryskiego i burmistrza 
Dietzlusa obrady zamknięto.

Badi pi mil, 6 lipoa. 1 sieni os na paś dsleiuln 16-98 
io 15-80, pszenło na kwiooleń 1906 15'84 ńo 15*86; 
tyto na v<'idzlernllr 19 98 do 18 —, żyto na kwiecień 

‘Ci. 18‘8. do 18'86; owies na ytidzlernlk 18'94 do 
18 98; owies «a kwieoleń 1906 18 64 do 18 66; kukur - 
Iza na sierpień 19*40 do 1919; knknrydza na wrzesień 
170 do ,9  79; kukurydza na aaj 1106 ?189 do 11*84; 
■Spak na sierpień 80'— do 80'S0.

Oferty m ierne, ohęć kupna lepsza, usposobienie lepsze; 
oiepło.

Irołjka lvoi skał

Publiczność, przbpełnUJącz teatr, uznając staran
ność usiłow ań d y re k c ji, p rzy jm ow ała  w ykonaw ców  
barazo życzliw ie, dnrząc pełnym  zachęty  oklaskiem .

W. Pr.

b §

P z ia ł ekonom iczny.
Kółka rolnicze, z  J a r o s ł a w i aX  Kotka rolnicze. Z J a r o s ł a w i a  donoszą 

nam Na wczorajszem poco aeniowem posiedzeniu 
dr Dulęba referował wnioski I postulaty, zgłoszone 
nn zeszłorocznej Radzie ogólnej Kółek rolniczych 
w Tarnopola. Nowo wnioski omówił mowsa w szcze
gółowe!. sprawozdania. Po odpowledzinob nn Inter-

Ł u t ó w . 5 lip ca  
Podczae udtiunlęda pomnika Bartosza Głu- 

wackieoo, która to uroczystość odbędzie się we 
L w o w i e  8 b. m., wygłoszone będą następujące 
przemówienia: Imieniem komitetu p. Ferdynand
O h I y, imieniem miasta prezydent M i c h a l s k i ,  
imieniem indn poseł Jakób B o j k o ,  imieniem Ko
łek rolniczych poseł Artnr C i e l e c k i ,  Imieniem 
Tow. „Szkoły ludowej** prof dr Ernest Ban-  
d r o w s k 1, Imieniem młodzieży rękodzielniczej Jó
zef F r h h a n f f ,  imieniem młodzieży akademickiej 
Wilhelm K a h l  delegat „Czytelni akademickiej“ 1 
Władysław S i k o r s k i  przedstawiciel młoazieży 
postępowej, >wle>lea robotników Józef E a d e o, 
imieniem wiejskiej młodzieży Indowej Wojciech 
P z w l a c z e k  ze Sokolnik, delegat komitetu włc 
ścian powiatu lwowskiego.

Udział lndn w uroczystości niedzielnej spodzie
wany jeat barazo tłumny. Najliczniej wystąpi ind 
sit i lwowskiej ze swoim komitetem powiatowym 
na czele; zapowiedziane jest dalej praybycie wy- 
clecsni włościan storni stryjsklej, 28 włościan sie- 
mi przemyskiej (z Wy szaty c 1 Giocnowiecj, delega 
cyi czy telni Indowych w ziemi brseżańskiej, wycie
czka włośulan ziemi rndeckiej i Samborskiej (oso 
bnym pociągiem). Nadto zgłaszają się mniejsze gra
py i poszczególni wiościan1 b. Kwatery zapewnltne 
w „Gwieżdaie** i „Skale**.

Kartki nominacyjne, w nakładzie kilkndzlesięoin 
tysięcy, wydał komitet, żywiąc tę pełną nalzleję, 
że nie będzie we Lwowie polskiego łomu, którego- 
by okien nie zdobiły w dzień oasłorlęcia pomnika 
te kartki, świadczące o łączeniu się wszystkich w 
uroczystości narodowej, a zarazem o złożenia ofia
ry na „Bursę włościańską im. Bartosza Głowacnie- 
go we Lwowie" — na ten bowiem cel dochód 
a kartek iiumlnacyjnycn przeznaczono. Są one lito- 
grafiozneml odbitkami barwy amarantowej, wyobra
żające wedle rysankn zrt. malarza Winterowskiego 
pomnik Barto za na tle drzow, s  napisem u dołn: 
„Cbłopn —  Bohaterowi cześc!** Cena 10 hal. Ko
mitet; roadi i już je do sprzedaży kilkndsiesięcin 
firmom lwowskim.

Nldprokhratorem państwa we Lwowie w miej 
sce ś. p. Henryka Heyderer* zamianowany zestał 
p. Alfred H i n c e ,  preaydeni sydn obwodowego w 
Stryja. .

Strajk czeladzi malarskiej we Lwowie aakoń- 
czy ię Tgod^, korzystną dla strajkujących.

Tyfus plamisty stwierdzono u pewnej chore], 
przywiezionej do szpitala pow. we Lwowie z Za- 
marstynowa. Zarząazonc środki celem zapobieżenia 
rozszerzenia aię tej strasznej choroby.

Tow judow y nomów dla urzędników we Lwo
wie już się ukonstytuowało. Uchwalono statut 1 wy
brano radę nadaurcią i dyrekcję. PreieBbm rady 
nadzorczej obrany został radca aworu p. Wacław 
Zaleski.

0  policyę lwowską. Na wciorajszem posiedze
niu Rady * . Lwowa radny dr D w e r n i c k i  igło  
sił wniosek w  sprawie reorganizacji policyi Ogól 
ne są żale, od wielu lat powtarzane, że policja we 
Lwowie nie dorosła owemu zadania. Z jednej stro
ny bezpieczeństwo we Lwowie pozostawia bardzo 
wiele do żyozenia: kradżieże, rozboje 1 napaści nie
mal pod okiem policyi są na poraądku dziennym, 
z drugiej strony przy lada sposobności, przy zaj
ściach ulicznych występuje pollcya nieraz brutalnie, 
często prowokująco a zawsze nieumiejętnie Źródła 
tego należy szukać prócz szcanpłcści straży poli
cyjnej w wadliwej organizacji. Byłoby najlepiej, 
gdyb; pollcya pozostawała pod wyłącznym zarzą
dem gminy. Gdy jednak rząd nie zgodzi się na to —  
bo nie ufa dość społeczeństwu tntejsaemu —  praeto 
licząc się z tern mówca zgłasia wniosek: Poleca się 
magistratowi, ażeby opracował projbkt reorganiza 
cyi policyi we Lwowie w następujący sposób:

1 Służba policyjna oęisie reorganiiowzną zupeł
nie olrębiut od organizacji armii.

2. Korpus policyjny ma składać się a wyćwiczo
nych wojskowyob, którzy ukończą kurs dla iłnżby 
policyjnej, jaki n leżałoby stworzyć.

3. Korpus policyjny wchodzi w skład funkcjona
riuszy gm mych.

4. Zarząd policją gminną sprawować bęazle wła
dza polityczna.

5. Koszty utrzymania korpusu policyjnego pokry
te będą z funduszów gminy i ekarbu państwa, we
dług . otyehciasowego stosunku.

6- Projekt ten ma być przedłożony Radzi j miej
skiej, najpóźniej do końca b. r.

Wszystkie te wnioski przyjęto i ouesłano do re
gulaminowego traktowania.

BfcnkrUCtWO. Czytamy w „Gazecie Narodowej**: 
Na lwowskiej glełdale zbożowej wielkie wrażenie 
wywołała wiadomość o bankructwie traech tutej- 
saych firm bandln mąką „en gro«“. Sama ich ban
kructwa dochodzi parn milionów. Toczą *iię jeszcze 
rokowania a wieriycieUml. Wspólnik jednej a tych 
firm zbiegł podobno do Ameryki.

Zdaie się więc, że nareszcie car zdecydował się 
zastosować do woli Domy.

Lunty wojskowe nie ustają. Dziś znów dono
szą o zaburzeniach w kilku garnizonach.

(Tskegramy „N. Reformy*1 z 5 lupca.) 

Zamachy i zaoójstwa.
Lublin. Dzisiaj o godzinie 9 runo, przechodzą 

cy ulicą Jezuicką żyd, Szaja Zygmunt, został 
wystrzałem z rewolweru śmiertelnie raniony 
Sprawca morderstwa zbiegł.

ze sprawą wygrycia tajnego laooratorynro gdzie 
sresztowauo Artemowa i jego żonę cywilną.

tioremykin ustępuje.
Petei iburfl. „XX Wibk“ donosi, że powodem 

dymisyi gabinetu Goremykina jest to, że car 
nie chciai się zgodzić na rozpędzenie Dumy

• ' Nowy gabinet.
Petersburg. Byiy minister rolnictwa J e r m o 

ł o w otrzymał jnż misyę otworzenia nowego ga
binetu.

Petersburg. „Riecz" wylicza domniemanych 
członków przyszłego gabinetu: Jermołor, pre 
zes ministrów — ks. TTrnsow, minister spraw 
wewnętrznymi — Timirjazew, rolnictwa — Sta
chowicz, sprawiedliwości — Hercenscejn, skar
bu — Kuzmin-Karawajew, oświaty — 3zuchtun 
komuLikacyi — NaDokow, spraw zagranicznych

2  D u m y .
Petersburg. (Ag.) Komisys Dumy dla zbada 

nia sprawy przyznania kredytu 50 milionów ru 
bli na pokrycie najważnibjszycn p o t r z e b  
c f i ł o p ó w  z powodn złych zoiorów, uchwaliła 
wyznaczyć kre 'yt natychmiastowy wysokości 
15 milionów. Minister skarbu, który razem 
ministreui spraw wewnętrznych brał udział 
posiedzeniu, zaproponował, aby zredyt pokryto 
przez cmisyę 4•/» renty państwowej. Posłowie 
Rodiczew, Jollos i Kowalewski oświadczyli, że 
wydawanie renty jeat bezcelowem i zamiast te 
go możno zredukować pewne czgćcl budżetu 
tem bardziej, że rząd oświadczył, iż budżet pier 
wszych czterech miesięcy roku Dieżącego po 
siada nadwyżkę 57 milionów rubli.

Projekt powszechnego nauczania.
Petersburg Ministerstr o oświaty wypracowa 

ło projekt, żądający wyasygnowania 103,386.380 
rubli na b u d o w ę  s z k ó ł  l u d o w y c h  i na  
n t i z y m a n i e  p e r s o n a l n  n a u c z y c i e l  
s k i e g o .  Snma ta ma być wydana w przeoiągn 
la t  d z i e s i ę c i u  od roku 1907 Każda szkoła 
ma obsługiwać przestrzeń, mającą w promieniu 
nie więcej, jak trzy wiorsty.

Bumy wojskowe.
Petersburg. Jak donoszą z W ł & d y k a u k a  

z.u, sytnacys ogólna jest tam oardzo groźna 
Cai'a załoga jest zbuntowana, oo Iziały wojska 
przeciągają ulicami, śpiewając pleśni rewolu 
cyjne.

Petersburg. Jedna z gazet donosi, że w nocy 
z 30 czerwca ua 1 lipcn wywieziono do guber- 
nii włodzimierskiej 230 ż o ł n i e r z y  z L8 ba
talionu saperów, jako podejrzanych o i nowania 
rewolucyjne. Są to najinteligentniejsi żołnierze 
batalionn.

Merw. Do Asbabadn wysłano stąd oddział 
piecnoty i kozaków, ponieważ w tamtejszej za
łodze w y b u c h ł  bnnt .

Opór ziemstw.
Ewaterynosław. Niektóre powiatowe ziemstwa 

odmówiły dokonania wyborów do rządowych ko- 
misyj r o l n y c h  ze względu, że sprawy rolnej 
nie można rozstrzygać adiuinistracyjuie, lecz 
n a l e ż y  o na  do Ra d y  p a ń s t w a  i D a m y  
p a ń s t w o w e j .

Sbrgacz Zgromadzenie ziemstwa odmówiło do
konania wyborów członków komisyi rolnej

Próby wywołania nowych pogromów.
Petersburg. Kilku członków Domy otrzymało 

z B i a ł e g o s t o k u  wiadomość, że tam nsiłnją 
wywołać nowy pogiom żydów Onagdaj wie
czorem odezwał się na ulicy ń n k  s t r z a ł ó w ,  
poczem widziano uciekających lndzi. Przecho
dzący nlicą tą oficer zapylał poi *yanta, co się 
stało Policyant odpowiedział- „ Ży d z i  z n ó w  
z a c z y n a j ą  s t r z e l a ć  do nasi* Wówczas 
oficer kazał sobie pokazać r e w o l w e r  p o l i 
c y a n t  a i przekonał się, źe to on dał owe 
strzały. Ds Lze śledztwo wykazało, że uciekają
cy Indzie byli w z m o y i e  z policjantem i że 
celem tej sceny b y ł  z a m i a r  w y w o ł a n i a  
n hf l gu  p o g r o mu.

Twe* Mówią o przygotowywanym na sobotę 
dnia 7 1 nr p o g r o m i e  ż y d ó w.  W dniu tym 

a odbyć się procesya i obnoszenie wokoIo 
środkowej dzielnicy miasta relikwii usiecia 
twersidegG, Michała Jarosławicza. Zgromadzi 
się około 30.000 pielgrzymów. W mieście za
niepokojenie.

Represye.
Tuła Wczorajszej nocy, bez żadnego powo

dn strażnicy konni zbili wiele kobiet i dzieci.

I Rosyi i zaboru rosyjsko.

Ruchy agrarne.
Petersburg. „XK Wiek** donosi, że ruchy 

agra -ne w go beri :ich środkowych i południo
wych Rosyi przybierają zastraszające rozmiary 
Wielu dygnitarzy Jworbkich. którzy posiadają 
tam majątki, udało się do swych dóbr, aby w 
jakikolwiek sposób uratować choć część swego 
mienia.

W  guberniach nadbałtyckich.
Petersburg. Z powodn poważnych rozrnćfiów, 

jakie wybuchły w Rewlu, wysłano tam z Pe
tersburga 30 oficerów i 365 żołnierzy pułku 
nowoczerkaskiego, oraz batalion pnlku irku
ckiego.

Niedola zesłańców.
Petersourg. Polityczni skazańcy w gubeimi 

toboiskiej skarżą się, że grozi im śmierć gło
dowa. Rząd płaci im bowiem na utrzymanie 
tylko półtora rnbla miesięcznie. Tymczasem 
najlichsze mieszkanie kosztuje więcej, a możne- 
ści z a r o b k o w a n i a  n i e m a  wc a l e .

Napad na posłów.
Zagrzeo. Posłowie sejmowi F r a n k  i E l e 

go  w i c z ,  z grupy btarcewicza zostali wczora; 
napadnięci na placu Zrinyi’ego przez studenta, 
należącego do party: rewolucyjnej. Studbnt u- 
dtrzył Elegowioea dwa razy w twarz. Elego- 
witz bronił się laską. Student ów następnie 
uc i e k ł .

Spóźniona poKora.
Petersburg. Jak słychać, na rozpoczęte 

wczoraj w Kronsztadzie rozprawie sądu wojen 
nogo, admirał R o ż e s t w i e ń s k i  przyznał 3ię 
do winy i prosił, aby urn wymierzono jak na; 
wyższą karę, aby przez to sprawiedliwości stało 
się zadość.

Przeciwko wizycie angielskiej.
Petersbui g. „Nasza Żiźn" protestuje przn 

ciwko wysłaniu floty angielskiej do Eronszw, 
dn, gdyż to w z m o c n i ć  tylko może znow ro  
ła  a u t o k r a t y c z n e .  O przyjaźń n a r ó d  
r o s y j s k i e g o  Anglia w inny sposób starać 
się powinna.

Życzenia Paryża.
Paryż. Rada gen. uchwaliła 41 glosami prze 

riw 20 adres, wyrażający współczucie i sympa- 
tyę n a r o d o w i  r o s y j s k i e m u ,  oraz nadzie 
ję, że uzyska wolność, oraz żąaający poiożenia 
kresa aktom gwałtn i rzeziom, które wszystkie 
cjwilizowane lucy Europy oburzają. Prokurator 
wniósł protest przeciw adresowi.

Z delegacyi.
W delegacj* a n s t r y a c k i e j  toczyła się 

wczoraj w dalszym ciągn posiedzenia dysknsya 
nad budżetem marynarki. Wszyccy mówcy wy 
razili zantanie Kierownictwu marynarki. Budżet 
jej p r z y j ę t o .  Przyjęto również wniosek ko 
misyi budżetowej, że delegacya nie zgadza się 
na przedłożenie ministerstwa wojny, żądającego 
drugiej raty refundacyjnej 27 milionów kor.

Następnie p r z y j ę t o  b u d ż e t  w s p ó l n e  
go m i n i s t e r s t w ?  s k a r b u  i najwyższego 
tryboiiałn obrachunkowego. Przy aysknsyi nat 
cłami pos. S t e i n  er  postawił re*olacyę, aby 
od roku i907 dochody ołowe rozdzielano mię
dzy Anstryę i Węgry. Mówca wskazywał na 
to, że wspólność cła faktycznie nie istnieje i: że 
także o wspólnych dochodach cłowych nie może 
być więcej mowy.

Pos. S c h 1 e g e 1 wniósł rezolacyę, aby io  
chodów cłowych nie nżyi 'ano więcej do Fokry 
cia wspólnych wydatków, oraz aby głosowanie 
nad sprawą pokrycia odroczono aż do ustano
wienia kwoty. Sprawozdawca pos. D u l ę b a  o- 
świadczył się przeciw rezolucyom posłów Stei- 
nera i Schlegla, które tez następnie o d r z u 
cono.

(Telegr. „N. Reforuy*1 z 5 llpca.)
Wiedeń. W delegacyi austiyackiej minister 

wojny Pitreicb, odpowiadając na interpeiacyę 
posia Steinera co do przeniesienia 3 pułku dra
gonów z Galicyi do Wiednia, względnie Dolnej 
Anstryi. zaznacza, ze pult te o przeniesiony bę
dzie z Galicyi, kiedy przyjuzie jego kolej, pra 
wdopodobnie w r. 1908, czy jednakże do Wie- 
dnir lnb Dolnej Anstryi, co do tegc nie może 
dać żadnego przyrzeczenia.

Wiedeń Na dzisiejszem posiedzeniu br. G • - 
n c h o w s k i  i minister Pitreicn odpowiadają 

na interpeiarye. Następuje dysknsya nad ex- 
traordinarinm wojskowem. Del. K o z ł o w s k i  
poleca wnioski komisyi bnozetowej do przyję
cia i zaznacz?, ze ze względu na zbrojenie się 
innych, nawet mniejszycL państw europejskich, 
żądania za~ządn wojskowegc są uzasadnione, 

'rzemawiają Schlegel i Stuergkh 
Wledrń. Anstiyacka delegacya przyjęła e i -  

t r a o r d i n a r y u m  w o j s k o w e  2 przystąpiła 
do obiad nad k r e d y t e m  o k u p a c y j n y m ,

W sprawie kwoty
Wiedeń. Dziś odbyło się posiedzenia anstrya

ckiej k o m i s y i  k w o t o w e j ,  na którem u- 
chwalono wytrwać i nadal na stanowisko, za- 
jętem poprzednio, a mianowiciB, aby stusnneK 
iwoty obn części monarchii o d p o w i a d a ł  
t o s n n k o w i  i c h  l i c z b y  m i e s z k a ń c ó w ,  
zatem wynosił dla Austry* 58, dla Węgier 

421/#. Dalej omawiano naruszenie dotycńczaso 
wego stosnnkn między obn częściami monarchii 
przez sposób zawarcia traktatu handlowego ze 
Szwrjcaryą i żądano, aby pobory cłowe zużj- 
wano w inny spusób, niż dotychczas.

Jutro ma się odbyć wspólne posiedzenie obn 
u b k o m i t e t ó w  a n s t r y a c k i e g o  i wę 

g i e r s k i e g o .  Jest rzeczy wielce w ą t p l i w ą ,  
czj zdołają one dojść do porozumienia w spra
wie kwoty. Zapewne więc znów k o r o n a  

z n a c z y  j ą  w e d ł u g  s t o p y  d o t y c h c z a -  
o we  j.

Nowe przbsilenie gabinetowe w Serbii
Belgrad. Obrady gabinetu naa odpowiedzią 

na ultimatom ausiro-węgierskie były bardzo 
burzliwo. Czterech ministrów oświadczyło się 
za ustępstwami, żądanem* przez rząd austro- 
węgierski. Minister sprawiedliwości oświadczył, 
że wszelki opór ekonomiczny przeciwko Austro- 
Węgron byłby bezcelowy . naraziłby tylko Ser
bię na ruinę. Po jego stronie stanął także mi
nister wojny, gen. P u t n i k , który dodał, że 
wojskowe koła facLowe i cała armia sprzeci
wiają się sprowadzeniu armat z Francyi, poni< - 
waż przedłożone z tej strony wzory nie są za
dowalające. Natomiast minister finansów oświad
czył, że uzyskanie nowej pożyczki we Francyi 
*albżne jest od zakupna armai w fabrykach 
irancupkicn. — Po gwałtownej dyssusy: c z t e 
r e c h  m i n i s t r ó w  p o d a ł o  s i ę  do dymi -  
syi .

Ogólnie sądzą, że w Wiedmu uznają odpo
wiedź Serbii za n i e d o s t a t e c z n ą  i że bez 
zwłocznie rozpocznie się m iędzy obn państwami 
w o j n a  c l o w a  (Ultimatum Austro-Węgibr żą
dało od Serbii znacznego obn.zenia ceł serb
skich dla licznych wyrobów przemysłu anstro- 
węgierskiego, nadto pjsn annegn zobowiązania, 
że dziaia, amnnicyę i materyały kolejowe za
mówi w fabrykach austrjackick Przjp. Red ).

Sprawa Dreyfusa.
Paryż. W przyszłym tygodniu należy się spo

dziewać ostatecznego z a ł a t w i e n i a  s p r a n y  
D i e y f n s a  przez u w a l n i a j ą c y  go zapeł
nię od wszelkiej winy wyrok trybunału kasa
cyjnego. Słychać także, że w celu zupełnej re- 
habilitacyi, Dreyfus ma być mianowany majo
rem, a jego przyjaciel podpułkownik Piąnart 
generałem

Przeciwko G ecyi.
Wiedeń. „N. Fr. Presse*1 dowiaduje się z kół 

dyplomatycznych, że wkrótce wszystKie mocar
stwa podejmą wspólne kroki n r z ą d u  g r e 
c k i e g o  c e l e m  z a p r o t e s t o w a n i a  p i z e -  
c i w k o  p o p i e r a n i u  p r z e z  G r e c y ę  b a n d  
g r e c k i c h  w M a c e d o n i i .

Nowe powstanie w Chinach
Londyn. Jak donoszą z P e k i n n ,  wybuchło 

w Kilku prowiucyacb cbińsKicb g r o ź n e  po
w s t a n i e ,  które ogarnęło także prowincyę 
S z a n t n n g ,  należącą do sfery interesów Nie
miec Liczba powstańców dochodzi już do 60 
tysięcy głów. Wojska rządowe są za słabe, aby 
stłumić nowy ten ruch rewolucyjny, wywołany 
przez związek „ w i e l k i e g o  noża".

Odpowiedzialny redaktor.- 
Władysław P^okesch.

Wydawca:
Michał Konopiński.

HADE8KA NE.
Artykuły w tfm  dziale m< poehodzą od 

*-vdakeji).

Wódka francuska i sól Moila
Nacieranie
Fli uka oryg 1*90

b6l uśmierzaj" r * I 
w z m a o n l c j ą c e  
K. Dostać moznm

każdej «ptec. i drogueryi. Główna 
sprzedaż * wysyłka n prowinoy n ap 
tekarza A. Molla, o. i k. nadw. dostaw - 

oy, Wiedeń I , Tnohunben 9.

Prof Dr
dyrektor kliniki chorób SKÓrnych i wenerycznych, 
przeprowadził się na ulicę Krupnlozą, L. 5, i 

ordynuje od godz. 3—5. 2957 1 3

Dr Ignacy Botier
ordynuje w Krynicy rrilla Dłana.

K i f i a  t e l 9 ^ r a f i c 2 R ^ .

W ieści o dymisyi gabinetu Goremykiua i n- 
dzieienin m isji utworzenia nowego gabinetu  
Jermołowowi przybrały ^ak stanowczą i pewną 
formę, że trndno wątpić o ish wiarygodności

Napady i rabunki.
Ryga. W środkn miasta złupiono kuchnię In

dową a na p r z e d m i e ś c i u  f a b r y k ę .  Są  
r anni .

Koatrom. Gnroa uzbrojonych lndzi napadła 
na płyLący w gorę rzeki Kostromy p s r c w i e c  
s k a r b o w y  i zabrała z niego 12 p u d ó w  pi-  
r o k s y l i n y ,  poczem umknęła.

W e w si Korzowie kozacy strzelali do cer
kwi w której schronili się w łościanie w nciecz- 
ce przed pościgiem Dwóch zabito a kilku ra
niono.

Ekaterynburg. Czterech uzbrojonych rabu
siów napadło na artelszczyka Koczkarskich ko
palń złota, Knłakowa, zrabowali mu 15..00U rb. 
i umknęli.

Moskwa. Liczba osób, aresztowanych za zbroj
ne r ą b a n k i ,  dochodź do 30. Wyjaśniono 
związek tych osób ze  s k r a j n ą  r e a k c y ą  
r e w o l u c y j n ą ,  która propaguje przymusowe 
wywłaszczenie wszelkiej własności prywatnej. 
Aresztowani napastnicy mają również styczność

Wnicni I titynfltzn 
wisdosiośoi „N. Reformy*

z onia 5 llpoa

Z komisyi budżetowej.
Wiedeń. W komisyi budżetowej izby posel

skiej pos. S h e n e zastrzegł się przeciw twier
dzom i jednego z dzienników jakoby jego wy
stąpienie przeciw drowi Koerberowi wynikło z 
o s o b i s t y c h  motywów. Kierował się jedyo.e 
względami rzeozowemi.

Po nrzemowach posłów M a z z o r a n y ,  BCa- 
s t a i k i  i F u c b s a  obrady do popołudnia od
roczono.

Do Tryestu.
Wiedeń. Minister handln F irzt wyjeżdża w  

tych dniacl do Tryestu, aby ;ę naocznie prze
konać o stanie r o b ó t  p o r t o w y c h .

5  l i p  ii
tk e /b  a if liyacU eu  t  insfiytowaga 66Ł'9b,

Akoyn wegieiakti _ i Zt, »>] ia«  . 806*—. Al e j '
Anglobanki 81 >6 . - Akoy* Union banku 650—. kk tfw  

deiL u  485*96. Akoy BenkrwoŁ &49-50 akeys
Bod en "red. I 0 4 r -  oftoj Gaiicyjskiog' w  blpoie 
ssnegc 571 - .  Akeyi Lolel ;  ńziwoT -on 674 95. A kejf 
Koinł pondnli 171*—  ŚLore k^le1 Kibethal 450 — .

kole> póńc Knej 6570 (5695; u o ;  koief ozerairw>a 
mis o6u*— , A lc j i  iJ ) lu  678*75. A l yu luani l i n u ę r i  

678*60. Skope F -k k ie £  .Jw»vzysłwt żelannego 1795 —, 
Akayr feb ryk l etonl 69 0 —. A ieye ,-eokli M o łIó w . 
411, Akoye Geilayjrkle^t S.nupnokiegr T*n npitw. 
U ftrw egc 68S —. Obua, , w ęg ierrku  laduu lseo r*H a 
M*95 B u ja  .:e jow e 91 65. łiea ta  kor(,uowe o u r tr ..o — 
99 70. R enie  koronowi w ygleutie 95 80 58 L M.
ro w  m ystw r kTedyśoa gi liw trk ieg  S 8 '.0  7*., List; 
k zck i fcipotaezni y. 88*50. I1/,®', L isty  UenK« b ipov  
MAogti 100 9f 5 . ,  Llsży Benka hipoi ocznego 1! 1*60 
4*ń List; Banka bejOT eg. 99 —. 4 '„V . L isty Bena* 
knajoweg. 101*60. 4*/, .o ien n rln i abiigaoye B elk o  km  

go —'—. 4*/u gelioyjjk*. ubllgeoy. |.roplneoyjcj. 
9P8r  4‘/t ge lley jsk . fołyozks b e jo w i e 18481 . 98 95 
4Va Pożyosk. l u u  Lirowe 97-«t, Losy HaseasJe 164 96, 
I t u b  117 47. Rabń 2bi-50.

Usposobieni* Wyższe notuwenia zegremozne 1 korzy- 
stne wiedorncżul o żniwach ustaliły; pepiery oenkowe 
bardziej p o d d an e  poż. ros. w końon oołab

Z Sejmu węgierskiego.
Budapeszt. Sejm węgierski prowadzi dziś w 

dalszym ciągu dyskusyę adresową.

Cennik Izby aanoiowej i przsmysiowei 
w Krakowie 

i 5 lipa ifoui t  w pobid^e)-
Lj Walet) płaui

Rabie papierom1.................................  861 25
Marki nłendeoka . . .  . . .  117 —
Franki p a p iern ie ...........................................9tS 4C
Dwndzlestofnnr^wb w stoeic 19 10

II. U$*.j ustawę*
4'/, Listy zastawne prem Benka hlpet. 111 — 
4*/j*/i LUty zastawać Benka hipotę . . 100 86 
4-/. „ „ „ . . . .  98 95
4 */,•/• Luty zastawne Banki krajowego 101 40 
4J/« .  .  96 5(<
B listg sast. gai. Tow. bać. ziem oeok. 9t 26 
4*/. . . . . . .  41-letŁ. 99 95
4*/« ■ . . .  „

żąda.,* 
J M J t
fi?  5d 
95 80 
19 16

n r  -

10 85 
99 9r 

109 4(> 
99 6L

. . . . .  56-lete, 98 50 99 60
III Obllgaoykll pakytzk..

Vlt Galicyjskie obugeoye 1 roplau, n. ,
4*/ -oiyoike bejowa z r 1893 . . .
4*/, różyczki miasta L w ow a................
4‘/iV» .  zMesti Lwowa

99 — 
98 6G 
97 60 
93 60

100 — 
99 60 
98 -

I ■' j  * SC najlepsze mydło „tylhO  r. R r a c h a  Z T a rn o w a "  toaletowe, jedyny nie zawodny środek przeciw wszelkim
.  I l i  ■ Q |Q  llTcL B l Z c i r i K l i  B  wyrzutom, popękaniu i szorsi kości rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czerw-oność nosa, wągry, prjszcze. wysypkę,

J ł u D i e z  Z f f ł o w v  ,it,D . u s u w a  r a d v k a , l u i f t .  p.Aua, 1 r r iv r lp ł l7 9  R O  lit, d n  n n h v u .ia ,  w  ąrąTła.G .7.nviT i i ł ła i f  ani Sanitas" ,lfra)fńw nJ .TWnna IR
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IH A Ilil inteligentna, anąjąoa »ięwOUUtt na kuchni i uumowem gopoóar- 
otwle, poszukuje miejsca do jednej asoby lub 
pielęgnowania słabego — za bardzo małem 
w- nagrodzeniem. T. Z. poste restante Tarnów.

2955 1 2

E d w a r d  P i m c l m l s k l
f&tógraf

H  K a r m e l i c k a  2 1 ,
przyjmie z&raŁ zdolnego retuszera lub retu- 
.^trky do negatyw u i pozytywu, Jak t (  wnie. 

biegłego kopLty i jednego ucznia z II] Klasy 
-zkół średnioh do p rak tyk1. R etuszer lab  re tu 
sze k„ mogąca brać roboty u .  sttu k i do domn 
zechce zgłosić się dc zakłada. 2956 1 3

Profesor gimnazjalny
pozostający przez ferye w Kranówie 
przyjmie lekcye oddzielne i zbiorowe 
ze wszystkich przedmiotów gimn. niż
szego, oraz histoiyi i geogr&ni z całe
go gimnazynm. Zgłoszenia pod K .  H .  
poste restante b r a k ó w .  9937 1 3

K r a k ó w

Pensjonat dla Panien
kształudłcących się 

w  tu t e jo z y o b  z a k ł a d a c h  n a u k o w y o h .  
Paryżanka na miejsca.

U l. S i i o n u r a J r k ie g o  1. 14 , I I  p i ę t r o .
2939 1 8

1( J c ^ e ń
potrzebny do cukierni W. Nowaka  

w Bochni. 2960 1 10

K ^ W 7

pO lC bB tZ ęieiC C SJ
  . fnffLJ, i fiunoronie

F fc A K S B ir  0  wyborowe gatunki

Kamy palonej
nrjncmaz'jm 

] najlepszym apo- 
łubem za pomucą

kafiku*  P° eenach
najniżizyrn.

M .  J A W O R N I C K I .
2846 99 0

P n L . n n  z dobrego doma przyjmie aiiejsce 
r  a l l l i a  na p-owinoyi za skromaem w yna
grodzeniem. Zn» się na  gospodarstwie domo- 
wem 1 białem -tyc ia , możi pomag* i dzieciom 
w nauicm b od I —IV ki. Zgtosze~.ia T. K. 50 
po»te restan te  Kraków za okazaniem kw ita 
inseratowego. 2958 1 3

Wyprzedaż
szpilek do włosów, grz:-bykćw i grze
bieni z opustem 5łO°/0 od cen do- 

dotychczasowych, odbywa się 
w Składzie Aptecznym Mag. iarm
Jadwigi Klemensie wieżowej

w Krukom ie, Karmelicka 15.
83 71 0

Rządca
Agronom z ukończoną wyższą szkołą 
rolniczą, dwunastoletnią praktyką w ra
cjonalnych, intonzywnych majatkach, 
barazo cnlabnemi świadectwami, Uzech, 
lat 32; żonaty, bezdzietny, poszukuje 
posadę rządcy, kontrolora lub pełno
mocnika zaraz. Zgłoszenia K .  uf. po
ste restante T a r n ó w . 2965 1 4

Dwu lub trzech 
pokoi

z przedpoKojom, kucnmą i F.zynalD- 
znościami poszukuje bezdzietne małżeń
stwo oó 1 października 1906.

Zgłoszenia: Rudolf Szpjgei, ni. Zie
lona L 16. 2938 1 3

Morele!
Koszyk 6-cio Kilowy wysyłam po

cztą do każdej miejscowości za zali
czką: 2951 i 3

5 Kg. moreli . . 2 K 20  h
5 kg ananasowych 3  Korony

ANTONI SIEKACZ
K r a k ó w  —  3 z e w s k a  N r . 2 .

Pewna w r c t u c n  Dla rodziny
Ib isres wyrobiony, bez ryzyka, y rzynotzący 
netto  250 złr miesięcznie, odstąpię osobie in

teligentnej za 2000 złr.
Zgłuszenia pod 2959 przyjm uje Adm inistra 

cya „N Reiorm y“. 2969 1 2

koncesjonow ane przez Wysokie c k. Namie
stnictwo

B iu r o  w ) w ia a o w c z e  i  i l u g  
Jadwigi Kwiecińskiej

zostało otw arte i  un e u  1 iipoa 1906 w Kra
kowie, przy ul. Floryańsklej I. 24, I. p.

Binro prowadzone fachowo pizez długoletnią 
kierowniczką b iura pod firmą „M ai/a  W olska" 
w kranów ie, poleca służbę wszelkiej kategoryi 
męską i żeńską tak  m iejską jakoteż i dworską.

Z a r 'ie n  zawiadam iam  moich P. T. k lie n 
tów, żc wszei&io sprawy i rachunki odnoszące 
się do intbiesów biura p. Matyi W olskiej po 
dzień 1 iipoa 1906 r. ja  załatw iam , a „a l»l- 
sac rnteresa tego binra zizekam  się wszeAiej 
odpowiedzialności.

Poiecając tan ie  i rzetelne osłngi mej tirmy 
P T. Publiczności, kreślę się z poważaniem 

2ut4 2 8 Jadw iga  Kudecińska.

L. 64236/08.

Morele słynne!E S lV .S e
(ranko za zaliozką. 100 kg. 48  K loco staoya 
Zaleszczyki l lenglody 5 K Gruszki lab jabłku 
K 3 50 H Franksl, Zaleszczyk1 2954 1 10

ma do sprzedania: 1927 85 0
Szafy i sekretarze bogato inkmstowaaie, Wspa
niały paj~|k z bronzu, Szafy rze_ bione dębowe, 
k ilk a  garn it. mahoniowych, Komoda mahoń, 
(antyk) z oryginał, broniam i, k redens mahoń., 
ira s  wiele Lmycl mebli mahoń i antycznych, 

jakoteż i mebli zwykłyoh.

L e o p o l d y n a  Mac n o  w . k&,
Kraków, ul. szewska Nr 5, p. I.

poszukuje A n t o a l  K a z p r s a k ,  c. k.
notarynaz w C ie s z y n ie ,  Śląsk austr. 

2918 3 6

Ogłoszenie.
„Sokół* w Nowym Targu rozpisuje 

niniejszem łicytacyę na budowę jedno
piętrowego murowanego budynku ua 
podstawie planów, oraz szizęgółowego 
wyKazu wykonać się mających robót.

Oferty pisemne, zaopatrzone we wa- 
dyum w wysokości 10% oferowanej 
Kwoty należy wnosić w terminie do 
210 l ip c a  b . r . włącznie, na ręce 
podpisanego prezesa, n którego prze 
glądać można szczegółowe warunki bu 
dowy. plany, oraz wykazy robót.

Odpisy wykazu robót, oraz warun
ków umowy otrzymać można na żąda 
nie listownie.

Towarzystwo zastrzega sobie wolnv 
wybór i przyjęcie wniesionych ofert. 
Oferent, którego ofertę przyjęto, bę
dzie obowiązany zawrzeć szczegółową 
umowę. 2935 1 2

Wydział Tow, gimn. „Sokół“
Nowy Targ, 2 lipca 19u6.

Sekretarz Prezes
Dr Borowicz. Kazimierz Engtl

Ogłoszenie licytacyi.
Magistrat król. stuł. m. Krakowa roz

pisuje niniejszem łicytacyę ofertową 
na roboty:

szklarskie, 
malarskie, 
pokostnicze, 
zduńskie,
posadzki z flizów, 

dla budowy szkół miejskich pizy ul. 
Loretańskiej i Kapucyńskiej, która się 
odbędzie w biurze Budownictwa miej 
skiego w  d n iu  1 8  l ip c a  I % 6 ,  tj. 
w piątek o godzinie 12-tej w południe.

Warunki ogólne i szczegółowe jako 
tez i formularze ofertowe otrzymać 
można w biurze kierownika budowy 
gmachu Łkademi* handlowej I. p. pizy 
ul. Straszewskiego codzi mme od go
dziny 10— 12 przed południem. 
Magistrat atoł. kroi. miasta Krakowa. 

Kraków. 30. czerwca 1906.
Leo.

I W n u o l o  wyborne p iękn i, duze, w ko- 
■ B w l  v ż O  siyK acl 6 kg. iranko za za 
liozk^ 4 K, 100 kg. i* K loro a:acy» Załe 
zczyki R englodj 5 K, Gruszki lub Jab łka  

E  3-60. wysyła A. Nnsscrauch, Zaleszczyki.
:963 ] 10

Pół kilo pierza gęsiego
ty lk o  I I  20 ii.

Wysyłam zupełnie świeże szare pie
rze gQ8ie ręką darte, % kuogr. tylko 
kor. 1*20, a tesame lepsze tylko kor. 
l -40 w próbnych paczKach 5 klgr za 
zaliczką J .  H ra ą a  handel pierzy 

w Pradze (Czechy).
Wymiana dozwolona. Upraszam o do 

Jtładny adres. 2952

2966 1 2
U

morele (Aprykozy)
zaleszczyckie, w ybirne, wi^.kie ac sm ażenia 
i do jedzenia za K 3"90, W iśnie hiszpańsk 3 
świeżo rwane ea K 3 /0, wy ty ła  w ’ kg. ko
szykach tranko za zalicz-ą  2861 5 5

D. & S. W enkert
S p ó łk a  o - r o o a r iŁ .-  w  Z a io a z o s y k a o h .

HAMMOND
model 1906

Ważne ma PF B iio m ic zp l, przea îębiorcuw M o w j i la taso ra yc ii!
Wyłączną sprzedaz jedynie prawdziwego, patent.

Karbolineum ATONARIUSA
objęła na Kraków i  okolicę firma 2871 1 2

REIM ibPÓŁKA Kraków, Rynek 37,
CENNI? GRATIS. Ola użytku Panów 

Amatorów fotografii
zostału nowo wybudowane

A T L L 1 B R
FO TO G R A FICZN Ą

z  o ie m n lo ą , p r z y  S k ł a d z i e  A p a r a t ó w  i  P r z y b o r ó w  f o t o g r .

A. LARlSCHA w Krakowie, Szewska 19
w  dom u w ła  n ym .

Kupującym apaiat udziela się bezinte/esownie nauki fotografii w Atelier 
Przybory zawsze świeże z powodu wielkiego obrotu. 2167 7 10

r ~  y a o c o o o o o o o o o o o o o w '  — —  x x x x x x x x x x x x x x x x x x x  y i

I

Maczka żużlowa Thomasa
Baczność na znak 

ochronny ★ Baczność na znak 
ochronny

jest najskuteczniejszą pod wszelkie rośliny ozime, koniczyny i łąki. 
Pod gwarancyą czystej, prawdziwej i skutecznej mączki dostarcza 

Generalny reprezentant

„ Fabryk iosfatów rLomasa*

Józef Karrach we Lwowie.
Naiezy strzedz się przed zaknpnem fałszowanych i bezwar

tościowych żużli o naśladowanym znaku. 2963 i 26

I

Piątek 6 Lipca isOb
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Odznaczone na  -wystawach krajowych najwyższomi nagrodami

WTBOBT m o o g
a najlepaaego przędziwa, jak  najsta rann iej w ykonani, jak o to :

Płótna białe kruśniaki i weby zwykłej i przeście.aaiowej szerokość L»ymy, brelijz^ji, rtęozniki, 
Ohasieczki do uosa, Ścierki, O O rasy, Serw sty, earenany, Pianele, szewioty, Płociena kolorowe 

na fartuszki, sukienki, b .azki i t. p. — poleca po oenach nmiarko wenych

Tkalnia płócien i Skład wysyłkowy

H .  M IE S O W IC Z A
w  K o r o z y n io  o b o k  K r o s n a .

Na żądanie wysyca się próoki i cennik opłatnie. 48w 25 O

Składy do przechowania mebli i innych towarów
Bmro transportowe CARO i 1ELLINEK, Lwów, Jagiellońska 22.

9962 X «

Szanowną P. T. Publiczność
mam zaszczyt z a w i a d o m i ć ,  że juz O t w a u t e  z o s t a ł y

{j*5~ Łazleukl na Wiśle “* ns
damskie i męskie, powyżej mostu kolejowego — i polecam się łaskawej pamięci.

Z poważaniem J .  W ó j c i c k a .3286 6 5

F a l o k  &  C o * ,  H a m b u r g

Falok &  Co., Hamburg
(Rabolsen).

Naj dogodniejske i najtańsze połączenie mięuzy Hamburgiem i Ameryką, 
względnie Kanadą f Argentyną, fcłprzedai kai+ okrętowych i kolejowych,

Bauk i wymiana pieniędzy. 2839 74 104
Dokładne prospekty podróży do Ameryki, Kanady u Argentyny w języku 
polskim ruskim i niemieckim przesyłamy na żądanie bozpłetnio, opłacone

jedyna p ie r w s z o r z ę d n a ,  m a s z y 
n a  d o  p i s a n i a  o  p i ś m i e  c a ł 
k o w i c i e  w id o o z n e m  i  s z y b 

k o  z m i e n n y m  a l i a  b e c ie .

Proszę zażądać prospektów.

S t a ł y o h  i  z a m o z n y o h  z a s t ę p -
o ó w  we wszystkich większych miej

scowościach p o s z u k u j e  s ię .

Norbert Ehrlich, Stanisławów
pasaż Gtart snbergów. ka03 2 3

A lia i io m ib  Z filoz., po jadający
n i t O U t  IIH IIi św ietnie język rosyjski, iite- 
rauiirę oraz m atem atykę, loszncnje najęcia 
w Kraaowie lnb na wyjazd.

Zgłoszenia listownie: Dębniki, Pocztowa 148, 
Tad, Walloki. 2926 2 3

W ZAKOPANEM
Pensyonat J. T e te ro w e j

Chramcówki 1. 24, w illa  „Wiktorya".
O tw arty od 1 lipca. Ceny b- przystępne. Pia 
nino w miejscu. — K uchnia zdrowa i obfita. 

27 4 6 5 6

Piofesor gimnazyalny syę uozniów z do
brego comn. Eonwersaoya niemiecka i francu
ska. Na żądauie pomoc w nauce Fortepian. 
UpraszL się o wczesne zgłoszenia. A arei w Aam 
„N. Reformy “ pod 2919. 2919 3 3

Zdolny buchalter
i korespondent w języku polskim i nie
mieckim, katolik, z u a jd z ie  ^araz sta
łą posadę w biurze fabrycznem w Era- 

kowie.
Zgłoszenia tylko pisemne przyjmuje 

Admimstracya „Nowej Reformy* pod 
2 9 2 9 .  2929 2 2

O L M A
Zakład fotograficzny

w Krakowie, Podwale L. 14 i w Krynicy
podejmuje się wszelkich prac w zakres 
fotogiafii wchodzących. Wykonuje po
większenia aż do uatui aluej wielkości 

wedle najnowszych wynalazków. 
2743 6 0

XKXXXXXXXXXX«it>CKX30QQe<u0£n,XXXX

P I E 3 G I
ueuwo całicjwicie w przeciągu 7 dm

A m fe -r iie  Dra ( M a i l a
Najlepszy nieszkodliwy środek do utrzy
m ania czystości i upiększenie cery. — 
Prawdziwy tylko w oryginał, słoikach, 
któiych opakowanie -.aoaatrzone jes i za

rejestrowanym znaniem ochiunnym. 
Cena E 1 60 odpowiednie mydłe 70 b.

Główne i kłady w K r a k o w ie : Wiktor 
Redyk, apt.; H. Bartmańskl I Sp., a p t ;  we 
L w u w ie : Zypm. Ruoker, apt w B ro -  
d&oli Leo Kallir. aptek • w H o w y m  
6 ą b x a :  R. Jakubowski, apt.; w P r z e 
m y ś la :  M. Schwarz, apt.: w  Ja . o a łe  
wlu. J Wysiatyokl, apt.; w T a r n o 
p o lu :  M. Krzyżanowski, ip tek . , Or jui 
F-anzos ,  aptek. SI ł a d y  pró j z  tego we 
wszystkieb aptekach i drogueryacL 

X XXXJOO«<XXaXXxXXXXXXakz

Tylko w  zim nej w odzie
bez żadnego innego dodatku rozpuszczony jest

y d x * o c lii» O r i m
jnż gotowy do powlekania i daje bez wonne jak em alia twarde, gładkie, 

myć się aajijce, wytrzymałe na działania itmosferyczne i na ogień 
^ o w le o r e n le  f a s a d  i  ś o l a n  w e w n ę t r z n y o h

wszeiaiego -odzajn, schnie szybko, naw et po latach  nie pnszoza i jes t nieczuły 
na  g»zy, deszcz i słotę; bez porównam tańszj od fa r l olejnych, a trochę 
ilroż zy od powleozenia farbam i klejowemi. Dostaó można w każdej barwie. 

Zalety z punktu  h/gienicznego: 
nie truje, nie wydaje woni, jest aetyseptyozny, daje się myć i ma pory;

nip przeszkadza znikania wilgoci : murów. 1785 7 10
Prospekty, wzorj i t. d. opłacone za darmo 

Prawdziwy tylko wtedy, gdy opakowanie opatrzone jest obok 
odbityi.j znakiem ochronnym.

M u ii le n d o r f a k a  f a b r y k a  k r e d y  T . A .
Binro Wiedeń, IX /1., L iohtensteinUras se 17.

P odczas wakacj j każdy inteli
gentny mężczyzna nauczy
ciel, urzędnik i t. d. może 

mieć intratny poboczny dochód w 
miejscu swego pobytu lub wszędzie, 
gdzie podróżuje.

Zgłoszenia: , , . F e r y e “  poste re
stante l A r a k ó w .  2931 2 3

N a j w i ę k s z a

Owocarnia
w Krakowie, przy ul. Szewskiej 25,
poleca świeże wyborne m o r e l e  

t u u i  1 ©  c t .

Zakopane.
Zakład wodoleczniczy
pomieszczony w willi przy ulicy 
Krupówki i w Kuźnicach w wilh 

Adasiówce 
— Ceny przystępne. = =

D r  Chwistek
18C8 23 24 Lekarz kierujący

Rlajgtek ziemski
w zaohodniej Galicyi około 300 n najlepszej 
pszennej ziemi zaraz do wydzierżawienia- m a
ją tek  prreszło 500 m r inw enta-zem , oraz k il
ka bar Ezo rentownych większych i mniejszych 
kamienic w Krakowie do sprzedania, poleca

EDWARD LIPINEK
E rbkow , u lloa  św . G ertrudy 1, 10.

2866 3 5

M  u u t t f  ifliscD iycS
biegłych w języku niemieck>m, przyj
muje się do sprzedaży losów w Au- 
stryi dozwolonych Zgłoszeń,i pod
.Mercur“, Berno (Briinn), Meugasse20.

2020 9 12

L. 1569. 2610 3 3

K o n k u r s .
Celem obsaazenia posady weterynarza 

miejskiego z płacą 1200  korcu rocznie, 
rozpisuje się niniejszem konkurs z ter
minem wnoszenia podań do 15 lipca 
b. r. Posada nadaną zostanie na razie 
prowizorycznie, z prawem do stabdizacyi.

Kandydat ma się wykazać dowodem 
uzdolnienia, oraz przedłożyć metrykę, 
świadectwo zdrowia i z dotychczasowego 
zajęcia.

Myślenice, dnia 30  maja 1906 .
Bnrmistrz Dr Klakurka.

-om- O K M h  — 4 ^

NAJLOff sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dni powszednie od 10 do 1 zr&m 

i od 2 do 5 po pomdnin.
U U«:* B r a c k a  ft. Nin ^ a r t e r w  .

1496 108 0

Nie wyjeżdżam
w lecie z Krakowa i nadal prowadzę 
peusyonat. przy ulicy Karmelickiej 24 
(naprzeciw 'kościoła^Karroelitów).

2760 5 0 A . H o r o ń a k a .

Morele (Aprykozy)
świeże rwane, wybierane, tylko nailepszj g a 
tunek, 5-cio kilowy koszyk franao 4 F  
syła od 10 b. m, począwszy D, OottiMed 

w Z aleaxozyjtaot . 2909 3 4

Folwarczni.
21 morg. najlepszej gieby, z czego 2 mórg1 
ogrodu, tyle:' .ą a . wolna pasza gminna, sta-./ 
zarybiony, 7 kim. od Krakowa przy szooie w ar
szawskiej. Ładne buaynki, piękne zbiory, z po
woda wyjazdu tylko %  16.000 złr. do sprzi 
dania. Gotówką 5000 złr., reszta na dłuższy 
czas na o°/0 hipotece. Zgłoszenia. Portyer, ho
tel Drezdeński, Kraaów. 2915 2 3

TliP Rmnutm wynajmę osobne ume 
Uzi. UlilUl J lu  blowane mieszkanie z o- 
gródkiem we wil); w Dębn.kach. W ia
domość w bandln p, W entzlaw  Krakowie. 

2917 3 3

Akademik
p~«zakajf jakiegokolwiek możliwego zajęcia. 
Zgłoszenia: „Franolszek poste restan te  Kranów 
za okaz. kw itu inser. „N. Raformy“ . 292F 2 2

Dom parterowy
w Bochni, nowy, murowany ośm ubik&oyj, pi
wnic, w t&dnem położeniu, dobrze się [etują- 
cy, wraz z ogrodem jesi z wolnej ręki do 
■ p r .e d a i i l  Bliższa s adoinośó n p. W ójta 
kowej W Bochni, ni. Or&cka 1. 281 2910 2 4

Morela piękne
wyborne, świeżo rwano 1. 4 K ,  II, 3. K. 50 b 
wysyła w b klg. »uszykach franco i za zaliczką 
X  Haipern, właśó. ogrodn. Zalerzoaylcl

2880 5 6

um k  fła sn a debrze się ren 
tnjąca, z powo- 

dn wyjazdu zaraz do sprzeaanla. Wia
domość w składzie futer p. Armatysa, 
Rynek główny 2906 4 6

Rządca dóbr
Proszkowianin, by/y oficer austryscki, pier- 
wszoriędn* re.erencyt, wypaakowo wolny po
leca się. — Łaskawe zgłoszenia prryjm uje 
Drobnlewicz, Rozwaućw n. Banem. 2899 5 „b

Rowery
. P u oh  
P rem ier
B r itu m a  od 140 koron wyżej, 

oraz Przybory do tychże za gotówkę 
lub na raty (używane kupuje lnb wy

mienia za dopłatą na nowe). 
Dwonki elektryczne, drut kulczasty, 
narzędzia rzemieślnicze, naczynia ku

chenne i t, p. — poleca

J. F IA Ł K O W SK I
1942 N o w y  8 4 OE, R y n e k , 28 50

Gratis i franKO
wysyłam każdemu swśj wielki, bo 
gato ilustrowany cennik z przeszło 
1000 odbitek dobrych a tanich ir 
g*ruikientówmuiycznyoIi wszelkiego 
rodzaju, — BLAHNS K .077B A U  
Dom ek»|iortow) tawariw biuzj 

Dznyoh w Bfllx Nr 628.
Skrzypce dia początkujących jn ż z a  

K 4 80, 5-50, 8”—, o 80 1 wyżej S_yozki pe 
F  —-80 l -—, 1'40, I  dO i wyżej. Cytry, har- 
nionif itd również na zkłaadt Ryzyka aieni 1 
Dowolna wyniana lak zwrai pieniędzy,

2887 2 61*

Mający Usuie
n a w u  taoy, którzy nigdzie nie anależli nie 
czemu, nieoh zażądają piospektn i ow ibizytel- 
uionyoh potwiadozen z A ustryi za darmo. A pte 
karz C W. Rołie, Altona (E 'be) 25 6 7 12

I. wyłączny skład i klinika 
krakiw, WoRka I.

Największy wybór lal«k 
wszelkiego rodzajn. 

Specyalnosć: Lalki _ pra- 
w dzii,am i włosami do 
czesania, blaszane mi glo 
wami i w krakowskich 

strojaob
K ompletna garderowa dla lalek- bucik? poń- 
ozoszki, kapelusiki itp . « najw iększy! wyb 1-

A u to m al. 
łapki

nt szozury 2 z łr ., na myszy złr. 1-20 Łapią 
bez doglądani, do 40 s z t jk  prze jednę noc, 
nie pozostawiając woni, i same się nastaw iają. 
Łapka na szwaby „Ecllnse ,  łapiąca przez noc 
tysiąoe szwabów i karakonów z/i. 1-20. Wszę 
azio j™  najlep. wyniki. W ysyłka za zaliczką 
J. -Sohiitler Wieaeń, II., K arzbanergasse Nr 4/7 
Liczne podziękowania i uznania. 72 11 0

K r #  osolisty dla imklUn
oficerów, nanczycieii i t. d. Samoistni 1 konsor- 
cya oszczędi ośoi i zaliczek związkn urzędników 
ndi iela ą pod b. przystępnem i w arunkam i oso
bisty cl. pozyozek takżi na kilkoletnie spłaty. 
Pośrednictwo wyłączone. Adresy konsoroyów 
podaje za darm : Lentralleitung des Beamten 

yerelnes, Wleasń, l.f Wlpplingertras : 21 
1448 S6 39

ZA DARMO
— być nie może, ale za bezcen sprzedaje —
I . 1AH2T B rak ów  ul. FloryaALki: SL. 
Doaśawoa Zw'ązkn 0. k. urzędnik n państw, 

zegai sk nikl. 1 napisem ./s te m  Bosknpf P a 
ten t a pięknym łańonszkiem złr. l a70, zega 
rek czarny złr, 21—, • jgarel -rebrny sy s te r 
Boskupf P atenż  złr 4-—, zegareo. złocisty 
system Ro0kopf Pato iit słr. 3'Ó0. Bndalk świt 
oący w nooy złr. 1‘50 Zegarek złoty zł- 9-—. 
Łańcuszki sbrn* od złr 1.—: Gwarancyi 
4-Ietnla VV azle niespodobania się. wymi-.niam 
bez trndnośoi na inny przede liot. Zamowienir, 

z prowinoyi uskntóczniam odwrotną poo-tą 
Bogato ilustrowane oenniki wysyłam darmo 

i op/atme. - m>i« 7 10

E Tralursj literackiej w Eraktwi t, «1, JaciellDUka 10


